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KURJER WILEŃSKI
Najpierw Konferencja państw lokarnńisi icfa 

a potem paki śródziemnomorski
Eden oftpoifie na m ą t w ę  llussoliniegu

W kolach rządowych istnieje zam iar udzie 
lania 'MimolinńeiUMt .iryl»kiej od powiedź,i lh aw  
uó|><»dóRiMc nadarzy  ,si<; k .1 tem u sposobność w 
.czasie debaty w rabie i)m. r:;uj iMCfwą tronow ą, 
k tórą król odczyta ju ro przy otw arciu parła- 
.mci#i.i. MżnitsJfr .-pr zagranicznych Eden z&b 
m iby w tytm wypndku gios podczas debaty i wy 
głosiłby przemów i Cifie, które byłoby odpow ie­
dzią na wy&ląpiumia, Miiss-diniego. Ewentualnego 
przem ówienia m in istra  1 dena spodziewać’ się mo 
żna w środę lub czwartek:

LONDYN, (Pat), Omawiając reakcje b ry ty j­
ską na  propozycje Mussolinięgo w  sprawie pak 
tu  śródziem nom orskiego, w ioezorowy „Eve 
p ing S tan d a rt“ twierdzi, ic  .m iarodajne koła 
bryrtytćkie stoją na stanow isku odbycia najpierw  
konferencji lokarneiiskiej pitfcki m ocarstw ,

W  kołach tych pcJikre.Jają, że gdyby kw e­
stia pak tu  śroc_jeaneo~morsK : go było ogóle 
ro z ra iirn a , to inaiyciimiiast pow stałoby zagadnie 
-nie w stosunku  do krajów  połazon. na wschód 
nich  w ybrzeżach morza tynki ziemnego oraz sto­
sunku d o  Hiszpanii Istnieje przeto  mało prasy 
dopodobi eń s twa st wicddzą ..Eveinin£ S tandart" 
a b y  niezwłocznie nastąpiły  jakioKolwiek kroki, 
na ionnast gdyby" rozmoyyy kskarneńskic zostały 
pom yślnie zakonczone, to możliwe, że po nich 
nastąpiłyby dalsze rozm owy dyplom atyczne Mus 
sołin, jednak dom aga .się ponadto uznania ane 
k sji Abisynii. W obecnej obwili W. Bryłatoia nie* 
zus. zam iaru  uznać tego podboju i zapewne bę | 
«łae czekai na decyzję Ligi w tej sprawie. |

Newy proces w Moskwie
ma skompromitowzć otoczenie Utwhowći

Również liberalny „S tar” podkreśla, że 
pakt śród zienwio-morski n ie  ma w idoków powo 
dzenia dopóki nie zostanie pomyślnie załatwio 
na sprawa nowych rokow ań letkariciis.kich

„S tar’ również podkreśla, że. W. B rytania 
(nie zamierza uzriać obecnie podboju Abisynii' -r * r

Całkowita zgodność poglądów obu gazet zda 
je  się wskazywać jia. 10, że kom entarze te inspi­
row ane są ze źródeł oficjalnych "

PARYŻ (Pat). „Be !ltatin“ donosi z Moskwy, 
Iż przygotow yw any jest lam  nowy, na szeroką 
skalę zaaro jany  proces poiilyrany, do któreąn 
w.step"m jest aresztow anie byłego doradcy praw  
nego am basady sow ieckiej w Paryżu Człenowa. 
IVza. tym przew idyw ane jest oskarżenie grupy 
wy;.okien urzędników , a  in. in.: byłego tymcza 
saw ego w iceprzewodniczącego rady kom isarzy 
ludowych U krainy kociubińskicgo i b. naczelne 
go redak to ra  „Journal de Moseou" — Rajewr 
kiego.

C zIenov, w  porozum ieniu z przedstaw iciela 
m i finansow ym i ZSRR zagranicą, w Berlinie, 

: Pradze i Paryżu, którzy zostali ostatnio areszto 
w ani, przygotowyw ał w r. IStJtt spo tkanie  f.o 
między kom isarzem  Litwinowem , odbyw ającym  
kurację  w Itoyat, a Trockim , przebyw ającym  
w tedy w Oweruii. O betnę oskarżenia m ają  na 
celu, jak  zapew nia „M atni", przede w szystkim 
skom prom itow anie otoczenia kom isarza Litwi- 
now a

Koniunizujący pisarze francuscy
cbitrzeni ns meicciy procesu ZtncwiEua

i towarzyszy

List odręczny króla greckiego ac Pana Frezy nenia RzpLteljg

W czoraj Pan lbezyden l BP. p rzy ją ł na Zam ku posła greckiego w W ars za w i, min. Cotlasa, któ 
ry  wręczył Panu  Prezydentow i odręczny list króla Grecji Jerzego 11, pozostający w -związ 
fcn z jMKipisanym niedaw no między Polską a Grecją układem  przedłuża jącynn pobiką linię lot 
■liczą z Salonik do A len List w treści, swej bardzo  serdeczny jest odpow iedzią na List 1*. Prezy 
denka. R P k tó ry  został doręczony królow i z o  kaz ji uroczystego otw arcia  w  Menach w dniu 
4 tim polskiej lin ji  lotniczej. Z d j ę c i e  przedstaw i t m om ent audiencji, po doręczeniu listu króla.

PARYŻ (P a t1, G um o kom unizującyeh pisarzy 
francuskich  i wyuibtych działaczy sk ra jn ie  Ie 
wicowych ngloGlo protest przeciwko ostatniem u 
pittcesowi moskiewskiem u.

P ii.test slw ier.yu , iż w proct -ic tym główni 
tw órcy rew ulueji p c z iC i.-n ik i wej i założyciele 
■t ej M iędzyuaitidtiwki zostali skazani nie n r  ino 
«y obciążających icb dokum entów, Iccz na za 
sadzie przyznania się do  winy, ktćirc w prawia 
w jeszcze, większe osłupienie niż sam  akt os 
karżeuia.

W yrażitjąc przekonanie. że paza tym ukry 
wa - ic jaka:', na .szeroką skale zakroj.m a ma 
(diHiaeju sygnatariusze' protestu dorn.iga.ją s i t  wy 
ton in n a  spi-ejofnej kom isji im ędzyuarodm w j i 
przesłuchania świadków, publicznie zbadać pro 
ces inaskiiw, ski i wydać sąd  o nim , co będzie 
tylko zadośćuczynieniem  najbardzie j el.-meniar 
nym  wymogom sp raw ied lir Usi-i.

P rotest ten podpisali ni. in. Paul Rivet, wy 
b itna działaczka sk ra jn ie  lewicowa M agdalena 
Paz, tw órca uaurealizinu Andre Breton, wybit 

ni MbC u » am » » » — ■Ó^Mi

Sif&jk v portacŁ amerykatiskiCa 
p s f a i ' ź u j a  , h a rjfl0l m u r a k t

NOWA JORK (Pat), S trajk  w portach  atne 
rykań-k ich  sparaliżow ał cały handel m orski u 
wybrzeży zachodnich oraz u w iększej części 
wyłirzeża wschodniego i zatoki M eksykańskiej. 
Sytuacją staje się z każdym  dniem  pow ażniej 
sza

Celem związków zawodowych jest blokada 
w szystkich portów, aby zmusić tow arzystw a o- 
Kręiowe do ustępstw . W  p o rc ie . now ojorskim  
s tra jku je  dotychczas 2H00 robotników  W  p o r­
tach Bostonu, Baltim ore, Filadelfii i innych słoi 
:-rzeszlo oO statków .

Dziś pogrzeb I ś.p. J : Daszyńskiego
KRAKÓW iPat) P<«erzeł> ip . Ignacego Da- 

uyA skie^o odbędzie się we wtorek o godzinie 
ł5 , -Małvm Rynikiem, Ki. Sienną Potockiego, Lu­
bicz, K aiow .-oką in.i stary  cmentarz.

*
Zwłok śp. i / ,  a ci go Daszyńskiego juzew ie- 

zjone zostały 2 ban raino .samochodem z Bielska 
ao  K rakow a i nsLawiione na wyso-kun ikataifał- 
k n  w sali kolum now ej Dmrni ćiurniików v, Kra 
kowar Przed domem z wysokich m asztów  rwi. 
M ją żałobne chorągwie. Sala. wybita została ki 
zero Przy trum n ie  złożono minóstwo wieńców 
i kwiatów M in. w idłce złożyli syojewoda kra 
kowskj liczne wiązki, stow arzyszenia i o rgan i­
zacje robotnicze W artę nonorow ą przy ziwło 
Łac > .pełlnią ziomkowie rożnych organizacyj'

Diien Z e d o s m y  v  W arszaw ie
WARSZAWA (Pal). 2 bm o godzinie*12 sv 

ł>otudnie. jako  w Dzień Zaduszny na grobie Nie 
uoameg i Żołnierza nastąpiło  złożenie wieńców 
od Pana P rezydenta R. P., pana prem iera  i 
cząds. w ojska, Senatu i  Sejmu

W  im ieniu Pana P rezydenta złożył wieniec 
wzei gam netu wojskow ego Pana P rezydenta RP. 
Ren Sehałly, w im ieniu swoim i rządu  — p 
►foni ir Sław oj Składkow ki, w im ieniu Sejmu 
■ iarszalek L ar w  -mieniu wojska drugi wicem 
“ is ter spraw  w ojskow ych gen. Litwinowicz o- 

x w im ieniu Senatu wiecota-szaiek Barański

Zwłoki wy.stu w i om zo.shiły w (połudme na 
w idok ,]>ubJicznv celem dania m ożności złożenia 
lnołdii zina-feimu przez św iat -pracy. Od [Kiłud 
nia do wieczora przed trum na jtrzeszło kiitKar.aś 
efe tysięcy osoh

Z całego k ra ju  i. zagranicy 11 ęptywajc dzicsiąt 
1 i pism kondolencyjmycli Na p»<rzcb zapowie 
dziany jost liczny zjazd  z całego k ra ju  Zapowie 
dziainy jest również przyjazd delegacji między- 
narodów k1 socjalistycznej z Amsterdamu.

------
Kondciencje Zw Dziennikarzy

-V -«ŚL_B9 * R, P.
WAR.SZAWł tPat). Związek dziennikarzy 

RP wyistai do  ptnil (ieliny D.is/.yńtśkiej następu 
jącą depeszę:

Prezydium  Związku D ziennikarzy K. P. prze 
syta S-Jinow ni j  Pani wyrazy glęliokiego współ- 
czuci z poY.ottii zgonu Ignacego Daszyńskiego, 
w ielkiego obyw atela, świetnego mówcy I publi 
cysty. ,

Radom czci pamięć 
ignacego Gaszyńskiego

KIELCE, (Pat). Rada m iejska in Radomiu 
celem uczozca.ia zasług śp Ignacego Daszyńskie 
go, nadała 11111 ołiywailelslwo honorow e fą Ra 
donna oraz powzięła jednom yślną uchwałę naz 
w auia now obudującej sic szkoły (Kiwiszechnej

Ła Gi- Tzkowie jego nnienie* 1
Na pogrzeb Ignacego D aszynski-go w yjeżdża

00 Krakowa delegacja in Radomia, organizacyj
1 związków robouiiczyeh z przedstawicielami- za 
rządu i rady m iejskiej n a  czele

my publicysta George Pioeh znany powicśc iipl- 
.serz licn i i Poiilaille, Jpan G i ino, W ik tor Mar 
gueritte  o raz  tw órca r  wspólnego i lo n tu" i przy 
v „lica frontu  spoierznega" itępKii. Gaslou Ber 
S try.

— :C f.—

Nacjondliim  b ia io r i is s i  i n l r a io b k i  
je s t  źle l i t a D ?  v  Sow ietach
MOSKWA, -1’at). P rem ier białoruski Goło

dicd .unaw iając na  łam ach „Izsviestij“ sprawy 
Białorusi Sowieckiej, stw ierdza, ?że b iałoruskie 
elementy nai jonalistvc7.iie ..najdowaly poparcie 
wśród trockistów - zbiowiewow cóv,, którzy po 
dobnie jak  opozycjoniści prawicowi znajdowali 
-sobie sojuszników  wśrćid Lkiłoruskdcb żydow- 
sk i Ch nac jo na 1 is I ń\\

Błędem byłoby mnie.mai —- pisze Goliwiicd — 
iż nacjnijaJiM': są już tfefrnRywinie zirkwnlowa- 
ui i że teorie ich b.dib m iały recydywy. G o ło  
died naw ołu je  w konkluzji do „witnlśnienia czuj 
ności rew oiucyncj".

W związku 7. jiowyższym artykułem  należy 
przypom nieć gfes preaniera ukraińskiego Lub 
czenki w  „Praw dzie", w którym  au to r a taku je  
nacjonalizm  okraińsKi w tonie o  wiele ostrzej­
szym od artykułu  Golodn-da

— * ):—

Poisk& imm) się o m oiność  
e m ig rac j i  Żydów do P a les ty n y
LONDYN, (Pat). A m basador Raczyński od

wiedził dziś stałego podsekretarza w Foreign 
Office siir 'Roberta. Vansit:airta i odbył z nim  dłuż 
sza rozmowę, k tóra  dotyczyła em igracji żydów 
skiej do Palestyny

Jak  wiadome —- koiityngenit emigracyjny do 
P a les tjn y  ustalany jest pćdrocznie Na półrocze 
obecne rozpoczęie 1 października, kontyngent 
emigracyjny nie zoslał jeszcze wyznaczony i 
dzisiejsza wizyt? am basadora polskiego w bry- 
tyj&Kiui Foreign Office dotyczyła spraw y utrzy 
m ania dotychczasowego kontyngem u w mocy.

Wizyta króla rumuńskiego Karola li w P/adzu

*  '..ai,

Do Prag , przybył z wizyta o fic ja lna k ró l ru m u ń sk i K arol i i  w tow arzystw ie następcy tronu , 
wielkiego wojewody MM iału: Zdjęcie prz.edstawia króla Karola z synem odbierającego w tow a 
rzystw ie prezydetnia Czechosłowacji dr, Benesza defiladę garnizonu praskiego



2 „ k i HirlR1’ % dnia 3 lldupstda lUiHi r.

Przed bezpośrednim
atakiem na Madryt

I I  k i l o m e t r e m  o«f «#
SEWILLA, (Pat). Kolumna wojsk | 

powstańczy(K posunęła się dzisiaj z Yal ( 
dr .noro o 7 kim. naprzód na szosie Ara- I 
niusz —  Madryt i zajęła miejscowość ( 
Pinto >v okręgu Getuie. Miejscowość ta 
znajduje się wszystkiego o 14 Win. od 
stolicy.

\ a  froncir Ngucnza wojska powstań 
e z .‘ zajęły m iejscowość Ita.jdes w pobliżu 
linii kolejowej Madryt —  Saragossa. Za 
jęio  również miejscowości Ncgrcdo i 
rocrenioeha oraz wzgórza nad rzeką 

ltulr e.
&ERLl!V, (Pat). Prasa niemiecka do­

nosi. że straże przednie gen. Franco 
znajduj;) się w odległości 14 kim od Ala 
drytu. Zarysy miasta są już widoczne 

. gołym  okiem. Artyleria powstańcza za­
jęła pozycje w odległości 15 kim. od Ala 
drytu i rozpoczęła ostrzeliwanie stolicy  
Jutro spodziewają się zajęcia lotniska 
Getafe pod Madrytem przez wojska po­
wstańcze.

BTMWiOS (Pat). Dziś rano opuściła południe, 
w a arm ia  p^w stauców  w ypadowe punk ty  tron  

itu  >Javalcar.iero —  Scyllla — I.a Hucva, rozpo 
czynajiic oicnzyw ę n a  m iejscow ośri Mostoles i 
• liki \  icoa, lezące nmnej więcej o 15 km . na 
południow y zachód od Stad ry ta . Miejscowość 
M w to lrf oddalona jes t o  6 km . od m adryckiego 
lo tn iska Getafe.

Począwszy on św itu upm cardow ali lotnicy 
pow-sianczy nieprzyjacielskie pozycje, to ru jąc  
w ten sposób drogę dla ataków  pirclaoty.

Pr<rpiow-aJ»>uo rów nież szereg ważnych p 
p e .a c jj  na jzo.de v.iodącej do Illescas.

Madryt był bombaidowany 
w Łzasie naJwiąKSzego ożywie­

nia na ulicach
LONDYN', fPaH). Ambasada hiszpańska w 

L ondynie przesłała w czoraj wieczorem d o  pra*y 
1eksł depeszy z Madirylu, jpcwlpiistmiej przez u- 
czonycln iklórzy protestu ją wobec cał-eisjo św iata 
^przeciw ak tom  b&ribaTzyńslwa jakim i było boan 
•hardowafiiit -sUjIicy jHszpninri". Depesza podkreś 
la, że sam oloty [mws-t-włicze zrzuciły na miasto 
bom by w obwili, ■gdy ulice były o a jburdzi ej o 
żywione

Tro|e diieci poniosło śmierć
MADfl YT (Pall). Iłzii ran o  sam oloty por. sran 

cze trzykro tn ie  bom bardow ały przedmieście Ma 
dr., In n  pobliżu ino,stu Y atlrseas.

Umlcza. pierwszego naVitu jedna z liomli u- 
padlu obak  grupy kobiet .stojąc} eh w ogunsu 
przed sklepem  żywnościowym. T ro je  dzieci po 
niosło śm ierć. Inna  bom ba upadła na ul. Sol Or 
tega, ran iąc  7 osób.

Azana w rękach anarchistów
YALLADOLIn (Pat), S ia ija  rad jow a „F a lan ­

gi H iszpańskiej”* doi osi, że prezydent Azami, 
/.nejdująey się obeenie w Barcelonie, s ta je  się o r 
raz  bardziej przygnębiony. K ilka dni temu 
i-i ci .t on opuścić Barcelonę, został jednak  zmu 
szony groźbam i unarchislón do pozostania na 
m iejscu.

E om untkat stacji radiowej g to jt aaiej. że
prezydent Azana usiłow ał rzekom o popełnić sa 
moliń jstw n, ,p« zeszkodził tomu jednak  gen. Hoo- 
qnelt.

P rezydent m iał oświadczyć: życie moje jest 
obecnie «  r ę k i .e h  chlsłów.

Wieikl wezyr sułtańskć z wizytą u powstańców hiszpańskich

Zdjęcie przedstaw ia fragm ent a  wizyty złożonej w Sewilli władzom hiszpańskich wojsk pow 
stauczycli przez W ielkiego W ezyra, kalifa sut tańskiego z Tetuamu. iteprodukujem y W ielkiego 
wozyra w tow arzystw ie jednego z wodzów a rm ii  pow stańczej goi), (iueipo de Elano, oraz oto

czenia, przed ineroslw eni w Sewilli.

fiOW E S U P ER H E TE R O b Y N Y  r,a i93? r.

SJ

Me'odje świata przez Radjo

TELEFUNKER 6S

ODBIORNIKI FO N O P LA S TY C ZM E
D em onstracja i sprzedaż w firm ie

M i t i r & f S G B ś ś a i i n s k B
Baianowiczd, Szeptyckiego 24.

S K Ł A D  ELEK1RYC7HY, 

F O T O G R A F I C Z N Y  

i R A  D J  O  W Y

DOGODNE WARUNKI SPŁATY

l  i u u  p r Ł t f i n i o w  p J l s M  f 
odbęozie się 5 b.m, w Katowicach

KATOWICE, (iPat). W  dni a cli o d  5 ao o li_-
top ad a rb. odbi dzie się w Katowicach trzeć 
zjazd praw ników  polskich z udziatem około  80( 
osób reprezentujących wszystkie zawody p raw ­
nicze

Na 7.j:../d t-f"i za,]H)w'edzicli swe przybycie 
ipp. m inister sprawiedliw ości E ru io w .k i, m arsza 
łelk sejmu t,ar, pierwszy prezes Sądu Najwyższe­
go SuiityńsJri, prezes Najwyższego T rybunału Ad 
n ini.straeyjinego fleiezyii-ki, pierwszy p rokura­
to r Sądu sNajs.-yiższego Mie.liahsz, iprezvde.nt ko ­
misji kodyifika.,y inej Pohorceki. pierwszy pro­
kura to r najwyi/szop.u sądu ‘wojskowego pik. Ma- 
rescb i wielu innych Na zjazd przybędą rów ­
nież przedstawiciele ■naczelnej rady aow okaokiej 
tu dzidź przedstawiciele .sądownictwa, palest ry, 
notar.atiu, urzędnicy adm inistracyjni i wszyscy 
inni praw nicy z całej ,Polsk;

Skąpią pisarze Hipo­
teczni na bezrobotnych

W/ARS7AWA (Pat) P isarze hi,potcoŁni sądu  
okręgow ego w Łodzi jpodatkow aii się w wyso 
węeśei 1 p roc  od dochodów  -netto, na rzecz po 
mocy zimowej.

Należy zaiznaczyć, że o fia ra  ta bynajm niej 
r.ie sięga norm  ogólnie ustalonych czy też p rzy j 
raow anych przez poszczególne zrzeszenia pra 
cownicze i w stosunku do dochodów  pisanzy hi 
potecznych jest w yjątkow o niska

Potwór
B E H lIN  (Pat). Z W ,n e t a i a  donoszą o  m ar 

der-stwic nu tle sek .ualnym . O fiarą zbrannl pad  
ta li te ln ia  dziew czynka. M ordercą jest 31-letni 
W illy H einrich. Zbrodnia ta  w ywołała na Śląs 
ku duże poroszenie.

Gabinet lek.-Dantystyciny
LEKARZY DENTYStÓW

M. M. D W ORECKFCH
został przeniesiony na ul. Suwalską Ib 

tel. 17$ toKOK cukierni Am eryka). , 
Przy gab inecie  pracow nia zębów sztucznych

D O K T Ó R

M. BREJDBORD
Choroby dzeci 

W ilno, ul. t r o c k a  5, tel. 12-99. 
O rdynuje od godziny 8- -9 i 4—7 pp.

Z A K Ł A D  K R A  W IE L K I

W. Dowgiałfo
Wilno, ul. Ś-to .ans..a 6. Tel. 2*2-85.
Poleca m aierja te  w wieikim wyborze o ta m ta j  

nowości na sezon jesienno-zimowy.

fi- O  ŁM*
n o  R u s s i e

Rzetkanii u He płynęła ludzka fa la  na 
liossę. Po drodze we wnękaoli b ram , po 
narożach  'lub wprosi z boiku chodnika— 
.-.przeda^czynie świec. Z koszykam i, w 
k tó ry ch  świece inionią się tęczą  kolo 
trów .

Tłum y, tak, że przec isnąć  się trudno. 
Masa Ludzku stopiła się w szaro - czar 
ny blok MigóU‘wt- płomyki ogników 
podkreśla ją  wyraziściej kolor czarny  —  
Jkolor żałobny.

S n m fny poszum drzew  Płacz spada 
jącycli liści. W świetle niezliczon lam ­
pek  i świec s iad a ją ce  liście są podobne 
do fantastycznych motyli.

Wieńce. W ędru ją  ma rękach  ludzkich. 
Z kwiatów, z zieleni. Rozmaitego ks/.tał 
tu i wielkości: od drobnych  do  ogrom ­
nych. Zawisają na krzyżach, uk ładają  
się na mogiłach pasm am i i półkolami.

Wzgórza Ross> toną w powodzi ś?w a 
tła. Od cm enta rza  b ije  w górę skip jas 
no - sinego dym u. Gdzieś wysoko prze 
ehodzi w ciem ni granat nieba.

Lekko mży. Rossa zroszona rozpylo 
ną  mgłą i ł/anii.

Nastrój dopasow ani do na tu ri  • .hi 
kaś  symbioza.

Gzłowiek mimo woli zamyśla się głę

bóko. Robi rachunek  sumienia, wżera 
się w swą jaźń. Świadomość, że wielu 
w- tej chwili przeżywa tego rodzaju  re 
fleksje po tęgu je  odczucia.

1‘rze/  catą noc Rossa żyje miłością 
do ty dli, co o d e s z l i .  Każdy przynosi tu 
swój największy skarb  — skarb  inajdroż 
szych w spom nień. Ludzi, zatopionych 
żarliwie <w przeszłość i n ieśmiertelność 
—  zastaje b lady świt, k iedy światło 
wstającego dnia .splata się z gasnącymi 
błyskam i cm enta rnych  ogni...

* •
W  dniu  wczorajszym z inicjatywy 

Federacji PZOO, Związku Strzeleckiego 
i organizacyj przysposobienia wojsko­
wego został oddany ho łd  pamięci Wiel­
kiego Marszalka przez społoczeńst,vo 
wileńskie.

Zbiórka pocztów sztandarow ych zw.
b. wojskowycli i d e leg ae j j  orga .- . /acy j 
społec/.nvcli odliyla się na nim.a Ratu­
szowym, skąd  po u form ow aniu  >ię wy- 
ru sz \ ł  w-ielotysięczny pochód na cm en­
tarz Rossa..

Na czele ipocliodu niasiorio olbrzymi 
wieniec od wszystkich organizacyj m 
Wilna. W środku wieńca znajdowała się 
tarcza z odznakam i wszystkich o rżan i­
żącej

Za wieńcem  pochód otwierało prezy 
<imm kom ite tu  organizacyjnego z p wi­
ceprezesem Federacji PZOO i Związku 
Legionistów F  Kozłowskim, prezesi1 m

Związku Strzeleckiego i P O W  p sen. E. 
Pobaczew skiin, iprezesem Zw ązku Ofi­
cerów Rezerw-y p. J Tyszkiewiczem i 
prezydium  Zarządu miasta z p. p rezy­
dentem  dr. W Maleszcwskim na czele.

Następnie postępowała o rk iestra  po­
cztowego przysposobienia w-ojs ow ego, 
dalej jioc/.ty sztandarow e organizacyj 
sfcderow anycb, organizacyj P  W  , Zw 
Strzeleckiego, związków zawodowych 
pocztowych j kolejowych, związków ro 
botniczych, cechów oraz. delegacje .sto­
warzyszeń, związków i organizacyj spo­
łecznych.

Obok cm entarzyka wojskowego na 
Rossie przyłączył się do  pochodu  woj, 
woda will. z przedstawicielam i władz i de 
legacje wojskowe z płk. Janickim  na 
czele.

Poczty sztandarow e tisrawiły się wo- 
kó ł miuru cm entarnego, k o m p an ia  liono 
row a Zw-iązku Strzeleckiego oraz oritie- 
stra i cho r  poczłowmgo P  W., na drodze 
u wejścia na cm entarz.

Przy dźw iękach  werbla prezydium  
kom ite tu  organizacyjnego złożyło wric- 
■niec z liści laurow ych n a  płycie, pod któ 
rą  spoczywa Serce Marszałka. Na w stę­
gach wieńca Widnieje napis: ,,W  głębo 
k im  hołdzie —  organizacje  w ojskow e i 
społecz.ne“ .

Po złożeniu w-ieńca uczczono pamięć 
Marszałka m inu tą  ciszy p o  czym  cliór 
przy  akom paninm i ncie orkiestry od ­

śpiewał szereg pieśni żałobnych i m a r ­
sza Szopena.

OdegTaniem m arsza I Brygad-, uro- 
czy-stość została zakończona.

Należy pizdkreślić, że w uroczystości 
złożenia hołdu wzięło udział k ilkadzie­
siąt tysięcy społeczcustiw a wileńskiego, 
w ypełniając szczelinę ca ły  cm entarz i 
przyległe wzgórza.

Równocześnie Za rząd m iasta  W ilna 
l  prezyden tem  d r  Males/.ew.-kim i wi 
ceprezydentem  Grodzickim złożył wie-1 
niec w imieniu m iasta  n a  płycie mauzo- 
Jeuin. po czym w tow arzystw ie wojewo 
dy i przedstawicieli w ładz udał się na 
cm entarz O brońców Wilna, gdzie rów­
nież złożono w-’cniec, a następnie złożo 
no wieniec na  mogile ś. p. Adama Pił­
sudskiego 1> wiceprezydenta m. W ilna.

Po skończonej uroc<v-slości wojew o­
da z gronem towarzyszących mu osób 
z w ie d c i l  ni. in. groby Syrokomli i Lele­
wela. »
iI

Na gioble Bisk. Bandurskleg«i
W czoraj o g. 18 wojewoda Boeianski 

w towarzystwie naczelnika Jasifislticgo, 
s tarosty  grodzkiego Wielowieyskiego i 
inspektora w-ojowódzkiego P. P. Jacyny 
złożył kwiaty na grobie ś. p. Biskupa 
Bandunskiegn w Bazydice wilci.-k.ej, po 
czym udał się rta cm en ta rz  Ro>n.



-K I nJER“ z dnia 3 listopada 193C r. 3

Gdy nikną przeciwieństwa...
Ś. p. ty n a c y  Daszyńshi — ł*rusa ró ż n yc h  odcieni pisze podobnie  
„G azeta  f*o/skaf* — H C.” — „Czas” — 99l\lasz Przegląd*4 — 

f*oranmiyu — to ,  co najwiyhsze

— 99ftobotnih** — 
„Słowo" — „Głos

S. p. Ignacy Daszyński.

Jak ie  to piękne, że nad  tru m n ą  usta 
ją  -wszelkie (w a ry ,  wszelkie walki. S. 
p. Ignacy Daszyński był człowiekiem, 
ży jącym  w ogniu: b \ ł  politykiem . Jeśli 
i błądził był niew ątpliw ie człowie­
kiem  szlachetnym . człowiekiem, koclia 
jącym  ojczyznę. W  chwili, gdy człowiek 
przechodzi do  wieczności, zapomina się 
o  błędach, k tó re  są czcinś przejściowym; 
pam ię ta  się o tym, co wieczne: o cha 
rak te ize ,  o miłości. Ignacy Daszyński 
by ł człowiekiem w im kiego ch a rak te ru  i 
wielkiego serca.

To też prasa  różnych obozów poswię 
ca obszerne a r tyku ły  o Zmarł wn. Nawet 
naj. acieklcjs; jego wlogow ie -— prasa 
konserw atyw na —  om awia obszernie i 
przychyln ie  jego syTti etkę.

„R obotnik"  wydał żałobny num er z 
racji  zgonu wodza socjalw.mu polskiego. 
Rea Niedziałkowski pisze:

Nie byki przez lana tak iij .dziedziny życia 
poJsi-wgo w  k tóre jby zabrakło inicjały w v, e 
laergii. woli Daszyńskiego (Jfiarni.it z.iwsze 
wszelkie polskie oprawy wszelkie .sprawy 
przede w szystkim polskiego p ro letaria tu  ii poi 
skiefio wtościaństwai. .Serce Jego należało w 
pierwszym  rządzie do Krakowa 'lam  urósł 
n a  czifowielka w wielkim stylu ii Jaim wracał, 
gdy Go coś w życiu znużyło Tam też sipocz

mmmm n a n a a n a n

ną Jego zwłoki we w torek w dniu pogrzebu 
odprow adzane n a  cmentarz. przez lud praeu 
jący  Kratkowa przez Mm lud pracujący stare j 
{solskiej stolicy, k tó ry  szedł wespół z Nim 
wiernie w złej i w uobrej <toli.
„Gazeta Polska"  kończy szczegółowy 

życiorys Ignacego Daszyńskiego temi 
słowy:

W raz z Isji.auyra Da.szyńskzn schodzi 
do  grobu w ielka postać, kttóra w okresie 
walk o niepodległość zapisała .sit; ehlubnie 
na kartach  h istorii Rzplitej.

Ignacy Daszyński był synem Krako 
wa. Gnjhna m iasta  Krakowa u-bwaliła 
pokryć koszty pogrzebu:

Na wiadomość o zgonie Ignacego lJaszyń 
skiego, zasłui/onego obyw atela i wieloletniego 
radnego m K rakow a na Ratuszu krakow skim  
wywieszono, żałobną eliorągiew

Jeszcze-w r 1935 listem do prezydenta jn, 
Krakowa dr. Kaiplickiego Ignacy Daszyński 
wyraził życzenie, że pragnie być .pochowany 
na om n-tarzm krakowskimi We wtorek 3 li 
stop.ula odbędzie się w Krafkowte pogrzeb, któ 
rego koszta ,pokry:e gm ina n t Krakowa. 

.Ilustrowany h u r j e r  ( iod/.ietnny" p i­

sze:
Ze ś. p. Ignacym D aszyńskim schodzi do 

g ro tu  polityk dużtń m iary, praw y obywatel 
i gorący patrio ta . W odz Łudzącego się do ży 
cia na leremae byłej tbtętnicy austriack iej ru 
chu socjalistycznego,, należał do  tego po kole 
nia działaczy socjalistycznych, k tó rzy  um .ili 
połączyć baisla ąjzotęcwie. przez się głoszone, 
z ideałem  wolności narodow ej. 'I’o  też wbrew 
różnym  prądom , krzyżujaccm  .się pa  terenie 
przedw ojennego ruehu robotniczego, (p. Igna 
t y  Daszyński nadał ówczesnej polskiej partii, 
socjalno-dom okratyczn j  Galieji i .śląska ;.ta 
rak te r zgodny z wym aganiam i patriotyczny 
mi, co spowodowało, że  AlaTs/.nłek Piłsudski 
znalazł w Małopoisce szczególnie podatny  tc 
ren d o  p rac  niejKMiległościowycłi óa odcinku 
robotniczym..

W raz z .śp . Ignacym Daszyńskim m ik a  z 
życia polskiego jedna z n a jb  i-ilzlej enaralate 
rystycznycli postaci. naszej epoki. — O d-ho 
dzi polityk i oz low.dk, który głosząc hasła 
czerwone, m iał jednak  w sobie e.i ś — z l a r 
m azyna

Konserwatyw ny ,,Czas“ luk p.sze o 
najpiękniejszych latach z życia Zmarłe 
go:

W bisioru  ostatnich lał Polski p -zedw „jei 
nej. i pierwszych la t nietpodległoś i, o lofir.ił 
om role znam ienną i .wybitną, nie tylko i.tko 
jeden z twórców, a następnie wódz n i- I ,u so 
cjalistyeznego w  Polsce, ale także, jako  zde 
cydowamy uczestnik w alk o  w yuobi cie naszej 
Ojczyzny iz jarzm a T.iewol); nalegał on bo­
wiem do łych soojaiastow starszego pokole 
n ia , którzy widzieli w soe,ja’iznii.* nie tytko 
orgamizneję. nowoezeisnych s.połe.-zny-h rew im 
dYkacyj, — ale także narzędzi^ do  w yw akze 
n ia  d la  Polski wolności. Dzieło ty cii ludzi — 
to polska p artia  socjaitistyezji.n, polska nie tyt 
ko w  znaczeniu gospodarczym , de I ikże z
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km i zaświatów
i t e n e n i a  M m  n  W t a z c i y ź o i e

Obok ktxśCKinvch lorn i ku ltu  u inar 
łych (msza żałobna, katafalk , cho rąg ­
wie czarne, świece płonące na grobach 
i t . p.) istnieją w śród  ludu liczne j różno 
ro d n e  -tradycje w tej dziedzinie, sięga­
jące czasów pogańskich W spom niane 
w ierzenia ludowe są  szczątkowymi za 
be tkam i światopoglądu religijnego na 
szych dalekich przodków.

Ludność b ia łoruska niek tórych  oko­
lic WLlcńszczyzny czci pam ięć zm arłych 
cz te ry  razy do ro k u - uroczystości te no- 
sza nazw ę „cŁziedy‘ ( z akcentem  na y). 
\ a  wiosnę, w pierwszy w torek  po tygo­
d n iu  w ielkanocnym  obchodzone są 
Mdzledy radun ick ije“ . Szczególnie u ro ­
czyście obchodź i ten dzień ludność p ra ­
w osław na. Wszyscy ze wsi w yb ie ra ją  się 
na pobliski cm enta rz  zabierając ze so­
b ą  przygotow ane jtxlzenie i napoje. Ko­
bie ty  na grobach przez d ł u ż s z y  czas ję ­

kliw ie j m onotonn ie  lam entują,  popada  
ją  w pew ną ekstazę żalu i płaczu. Tekst 
t. zw, ..hałaszennia" jest zawsze improwi 
zowiiny; o-to próbka  lam entu  m atki nad 
mogiłą syna:

„A liiojżeż ty synpk mlliiikL 
P ryw iarauu  m nie eiubi. pia.M il szezyryńld. 
A m ujaż ty  dusza czka j rsnaja.
•lak bez eiubie ja  nieszczasnajs,
A u żyćei tyż m nie byu jak  dom u, 
Adzawisiaź ty siaho.m ia choć siouea. 
Pryiiicl ty tu t m a ra j z  dziedam ,
Parzbntan acca x nami abhdom ,
A mojżeż ty  syuok  darahouki.
.M achaj d e  pahre jać  naszy ahońk l"  i 1. p

Mężczyźni przygotowuj:; tymczasem 
na mogiłach jedzenie, k tó re  .składa się 
z bułeczek chicha (pH-rapieczki), słoni­
ny, masła, serów, wódki.  Gdy niewiasty 
zakończą „htt las ti?  wtenczas wszyscy 
zabierają  się do  jedzenia i picia wódki. 
P rzy  jedzeniu  w spom ina ją  zmarłych, 
wylewają na groby wódkę i odkładają  
im jedzenie. Pozostałości te zbierają u- 
bodzy; są oni obowiązani modlić się za 
zmarłych

■ W  lecie (sobota przed Zielonymi 
Świątkami), oltchodzone są „tlziedy 
trf>jeekijc“  czyli „d»łełwftusk*jeu. L ud­

uczuy. i ducha Późniejsze od i  lyk-iia  od tej 
linii, były nasiypstw em  wpływu rosyjskich re 
wolne jon ist ów, i  Ogólnej dążności m 'ęd/yna. 
rodow ego socjalizm u; Daszyński o r/rhy t 
w prawdzie nieucnroniną ewolucję od pfttnogo 
entuzjazm u m łodzieńca, do  chłodu ) <,blicza 
jącctgo szanse polityka, a le w swym polskim 
nastaw ieniu w ytrw ał do  końca i po został 
w ierny h a s łu ; my zaw sze z zachodem.

A dalej podkreśla Jego w ybitny ta- 
lenft krasomówczy:

Był lo urodzony krasom ów ca i um iał prze 
m aw iać d o  tłumu, k ló r j .słuchał go agyrwe 
z przejęciem  i  zapałom, trzeba jadnak przyz 
nać, że inicbeizplecznej roli lrybim a nie a \  
zyskiw ał dlla celów demagogiczinych; szukał 
polni Ul r noś i'i i cieszył się naą, co yo /ni i '/,1 
ło  nieraz do posługiw ania się akcem am :, t£t 
wo trafia jącego do mas radykalizm u, aie v. 
swych społecznych poglądach był raczej u 
m iarkow any i n ie  łudził swoich słucham y i 
zwolenników, ja k  to  czynią często jego m łjd  
si następcy, obietnicam i, w których reiiizu  
< je nie inógł wierzyć.

O tym  tule.ncie m ó w i wiele pism. 
„Nasz Przegląd" tak g o  charakteryzuje:  

NiL dziwnego, że gdy w prasie  ukazyw a 
ly Się w iadom osek-ie  w  dyskusji zabierze 
gios poseł Ignacy Daszyński łruano  było o 
miejsce nazaju trz  na gallerji sejm ow ej, ie  
ław y rządowe byty .przepełnione, i e  na sali 
ebecini byb wszyscy posłowie, ai z łoży pra 
sow ej mimo dobre j akustyki przechylano się, 
by usłyszeć i zobaczyć pan a parlam entu. Za 
czynat zrazu cicho, jalj-phby m ów iąc do sie 
bie. Głos rósł, aż w pew nej chw ili rozlegało 
się basow e, doskonale nastrojone, pełne obu 
rżenia dudnienie Ignacego Daszyńskiego, kló 
rem u towarzyszyły odpowiednio dobrane oh. 
rzyki niby akoni.painiament tow arzyszy na 
skrajnej lewicy. Grzmiał zgory potężny Igna 
cy, a. oburzali się raizebi z n.i.m w tórując gło 
sam i stare wygi parlam entarne: Diamant, Żu 
TaY.ski, M orsczewski, L iberm ann, Bobrowski.
„Słowo" również poiwięciło parnię 

ci Zmarłego ar tyku ł  wstępny. Czytamy 
w .iim m. in .:

Ignacy Daiszyński był zbył wielką osolii

stością w Polsce abyśm y ćmierć jego  uczcili 
zdawkowym;, frazesami Kaiwał lu siorii pot 
skiej urywa się ra.zcm z jego życżetnt.

Są Judzie, k tó rzy  mię lubią być innego niż 
otoczenie zdania s« ludzie, ktprych m arze­
niem  jest m óc każdem u poWitnlzk-ć: „Święta 
racja, P an ie  Prezesie1- Są im u, którzy dele 
k lu ją się płomieniem złości i nienawiści, gdy 
go w- cudzych oczach <N. ieją wzlmdzić. Da 
szyiiski nateżaii d o  tw k  as Lak. ich. Dzaałalność 
jego rozpoczęta przy końcu 9-go dziesiątka 
lat XIX -wieku, wypada, na  koniec drugiej fa 
zy socjalistycznej myśli niem ieckiej Rył on 
niew ątpliw ie niem ieckiego socjalizm u odb la­
skiem na. lej części ziemi p o k k e j. k tó ra  cie 
szyta się sw obodam i konstytucyjmemi. Ale 
nie pogłębił tego socjalizmu, nic nit- uczynił 
d la jego teorii. Był lo człowiek czynu, albo 
jcszKte lepiej: by ł to człowiek walki Teno 
m enalny talent o ra lo rsk j d a ł m u niepraw do 
podobną broń ao ręki. Mowa Daszyńskiezo 
jó  -bvł zawsze ikoncert krasom ów stw a. Z Pe 
tersburga przyjVatlż*li ludzie, aby go usłyszeć: 
w  parlam encie w iedeńskim

Ignacy Daszyński to  szm at naszej bisto 
irii. Rył to Polak z k ri.r i kości., I m im o wszy 
stko był to patrio ta, kochający Ojczyznę,

„Głos Por-tnny" dom aga się naukowe, 
go opracow aniu  d/iejów tej postaci:

Życie i w alka Ignacego Daszyńskiego, sta 
mówiące oddzielną kartę w dziejach Polski, 
me  znalazło  jeszcze swego hislOTyka, .któryby 
je ocenił ws z ech stronnie i syntetycznie. To 
jednak co  pisało się o. nim. ,a k o  chorążym  
wielkich idei dem okratycznych, jako bojow 
miku, wajozącym przeciwko każdej krzyw dzie 
, niespraw i dliwości społecznej, p iętnującym  
wyzysk i walczącym w obronie uciśnionych, 
wreszcie, jatko o  w/póibudow niczym  Polski 
Niepodległej, p r/i .LsUiw-,., bogatą i żnteresu 
jącą kanwę, klora będzie ł>ez*|>rzecznie cen 
nyoi .materiałem histOTyoz^iym

Nad tru m n ą  . tchną watki. Śmierć 
jest jedna dla w s -vs!ki<-?t. t )  Ignacym 
Daszyńskim musi zostać w pamięci Pol 
ski to. co było w Nim tłajwiększe: mi 
h«ść ojc/yzny. V, u ł .

Pomnik Chr>stusa-Kr6la

W O strowie .elkopo.skin. zosta ł u r czyście odsłonięty i poświęcony przez J. E  ks. b iskupa 
Dymka ponuuk  Chry»tusa-K róla. ufundow any przerz miejscowy cech rzcźnioko-W-wstliniarski. 
Pom ki* ten , o  wysokości około 8 mf jiro jrk tu  art.-i zeźb. .Szjzejnińca, wyk.Miany I rzez art.- 
Tzefb. /.aka, należy o l .ik pom nika W dzięczno ści Naj.św. Serca Jezusowego w Po; naniu, do
najw iększych i najpiękniejszych tego rodzaju  monumentów- w W ielkojiolsce. __ N’a zdjęciu

naszym  pom nik Chrystusa-K róla

ność w tym czasie ohmiata groby zielo­
nymi gałązkami pozostaw ia na cm en ­
ta rzu  farbow ane jaja i t. p.

„Dziedy zimowe" obchodzono są w
okresie ostatnich tlnj przed wicłikim p o ­
stem. A\ okresie tym hidność p rak tyku  
je szereg wróżlt, związ;uivch z wiarą w 
obecność duchów , k tó re  zdolne są prze 
pow iadać przyszłość.

„Dziedy jesienne" czyli Zaduszki są 
najgłówTJiiejszvm świętem um arłych. Go­
ście z zaświatów odwiedzają w tedy  swe 
da-wne siedziby, bezszelestnie snują się 
po  m .ejscach, gdzie spędzili życie. Przed 
Zaduszkam i dziewczęta wiejskie m; ją 
podłogi, sprząta ją  izby, wszvscy myją 
sie w łaźniacn. W ieczorem odłiywa się 
uroczysta- „wńłezera" złożona zawsze' z. 
największej ilości pottraw-. Podczas wie­
czerzy najstarszy z rodziny wzyw a du ­
chy zmarłych, hy  razem spożywały je­
dzenie: „Światyje dziady chadzicic da 
nas‘‘. W  dalszy nu ciągm mężczyźni popi 
ja ją  w w lkę  (samogonkę) i śpiewa ja-

„PawyisyehaH wferby, puw ysyehuil Inruszy.
t-iapier my pahalaim za pamiurszych duszy"
Stół pozostaje n iesprzątm ęty  do na- 

stępoego dni-a, by -w ciągu nocy- duchy

jirzodków miały czem p o ż y w i ę  się. W  
d u m  /.„dirsznym gospodarze ro /d .iją  u- 
bogim mleko, mió-ćl, owoce i przede 
wszystkim phatzywo jako  odwieczny, 
obr?.ęd(Kvy dar.

Gdzieniegdzie istnieje też zwyczaj 
sk ładania pokarmów k o ło  przydrożnych  
krzyżów Opow iadają  starzy indzie że 
daw niej palono w  dniu zaduszny rr. o- 
grom ne ogniska^na em eutarzacti ce 'em 
ogrzania zziębniętych dusz. Lud wier -y, 
że um arli  m ają nadziem ską moc. mogą 
pom agać a lbo szkodzić żywym. Ludzie 
słara  ,ą się zaskarbić ich łaski przez 
wspominanie, gdyż za b rak  pamięci d a ­
chy mszczą się.

Wr każdej p raw ie  wsi k rążą  setki le­
gend i baśn i o tern, j;uk duchy  straszą 
i mszczą się na ludziach. Ten słały 
strach ustaje w  dniti zadusznym gdy 
sw-iat żytw-ych b ra ła  się ze św iatem  u- 
marłyeh. Zamiast lęku przebłyskują w 
żywych oczach ludzkich wizje goś^i bez 
m iern ie  bcznych, a drogich j pożąda­
nych co to przybyw ają z nieodgadnio- 
nej, nieprzeniknioną miglą okrytej k r a ­
iny  śmierci.

Józef l iu b h k L
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Roosevelt czy Landon?
Ameryka  u/ g o n iczee wybarcze §

f W

Teodbi Rooseyelt.

' .je $ F * Ł  " M
JUTRO.

Ju tro , 4 ti.stap.tdft Stany Zjeilaoczone p rzy ­
stępu ją  do w yboru elektorów , którzy z knleł 
dokonają w drugi poniedziałek stycznia wybo­
rów prezydentu, .sktud kolegium elektorów  zgó 
ry  już przesądzi, k tóry  z dwóch kandydatów  
zasiądzie na  fotelu prezydenta Stanów  ZjCdno 
czonych. Dziś akc ja  w yborcza trw a i w chwili 
obecnej osiągnęła en lnur u< y jny punk t. Zakłady 
kto zwycięży enchodzą do zaw rotnych sum . —  
K andydaci w ysilają się w propagandzie. Jeżdżą 
po k ra ju  w ygłaszając odczyty i mowy. Jenen 
z kandydatów  ln.uiio.1 przeforsow ał się w kam  
pan łl krasom ów czej i zachorow ał na gardło .

I>\\ OCH KAMI'. Ił \  IÓW .

Kandydatów- je«t tylko dwóch. W początku 
kam pa.iii wybrwezej wysunęły się I inne kan 
dydaltiry  — między in. kandydatu ra  koniuni 
sty , który potem zdecvdovał się przyłączyć do 
R«*->sevclt» — ostatecznie jednak  na placu boju 
pozostali jedynie przedstaw iciele 2-ch kłusy ez 
nyoh p arty j am erykańskich: republiKanów i
dem okratów .

* *< s pB53*jg
ROOSFA I LT

Ob..dwaj kandydaci tych dwóch potężnych 
pa rty j są  przede w szystkim .politykami. Ich ży 
cle p r j  w atnr .po aa polityka właściwie nie eg#y 
stu je .

łświał cały zna R oose.elta
I rodrosiy a r. 1882-gim jako  syn bogatej 

rym /lny przem ysłowców. Skończywszy słynny 
uniw ersytet I la rsa rd a , poświęci! się na bardzo 
k ró tk o  karierze adw okackiej, aby już jako  dwu 
dzicstosiedm iolctni ezVłwiek przejść całkow icie 
do polityki. W  r. 1921 zachorow ał nles|>odzie 
wane na paraliż  dziecięcy, którego skutk i wł 
doezne są do dzisiaj: prezydent fteoseyelt ma 
obłe nogi -paraliżów jn e  i nletylko ehodzie, ale 
t stać n ie  może bez pomocy. TrzeDa livV> ple 
k ielnej zaiste energii, aby przezwyciężyć to 
straszliw e kalectw o i moc rozw inąć tak ożyw io 
n ą  działalność, jak w łaśnie obecny prezydent.

Rrr»sevelt% iak to niedaw no pisaliśm y, zo ­
s ta ł w spółautorem  powieści krym inalnej. Oczy 
wiście, po to. aby jeszcze bardziej zwiększyć 
sw oją popularność.

I.W D O N .
Alfred Mzssma.i I.andon (M assman jest n a / 

wiskiem szkockim  jego m atki) — alfco pnpro 
sto  Alf Landon, kandydat republikanów  jest 
pod każdym  względem przreiw irn  .twem Roosc 
vctta.

Ojciec jego był drobnym  j-nsziikiwaczrm 
nafty , za k tó rą  w ędrow ał po różnych ropodgj 
nyeh terenach Stanów. Pn wielu latach trudów  
I wysiłków zdolal uciułać drolm y m ajulerzok. 
Jego  syn Alf n>odz>ł się w r. 1S87, sliińczy l. 
jak  R ooscrelt p raw e, zosiat pr»’eni adw >ka 
tern i jak o  specjalność ob ra ł .‘iiliic ob ronę in 
teresów m ałych producentów natly  wobec wici

klcn Larteli naftow ych, specjalnie zaś wouec 
koncernu Roekfeilera.

.Największą popularność z.donyt som e i.an  
don jako  gubernato r stanu  Kansas: P r..'d e  
wszystkim dlatego, iż został w ybrar.y n a  to  sta 
nowi.sko w czałlc zupełnego ąozgrom ienia re ­
publikanów , juko  ten jedyny, k tóry  urutow-af 
sw ój urząd z ogólnego piti.pu. P o  wtóre zaś 
dlatego, iż przez niesłychanie n zc zęóną i roz 
w ażną gospodarkę w tym słan ie  zrów noważył 
jego budżet i uporzrpiKowal finanse, zdobywa 
jac  w ten sposób chw alę dobrege, trzeźwego 
gospodarza, którego przeciw staw ia się chętnie 
fantastycznym  eksperym entom  Rfłcsevetła.

N U  W AŻNIEJSZE WYBORY.
Ameryka nazyw a obecnie w ybory na jw aż­

niejszym i w yboram i Stanów  Zjednocz »uyeh. — 
Mają one  być w alką nie tylko dwóch ludzi, ale 
; dwóch f/oglądów na .iwiat. Może jest w tym 
trochę przesady, n iew ątpliw ie jednak  obecne 
w yborj s .p łyną na oblicze i dalszy rozw ój A 
ineryki —  pou tyin lub drugim  kątem .

CO REPRLZUNTLJA KANDYDACI.

Roosesett jest w tej chw ili całkiem  wyrać 
ną k artą  polityczną. Ma już za sobs gigantycz 
ny eksperym ent awego New T>eal — eksper;, 
m eut nuw skroś spi-zcezny z całą psychiką Sta 
nów, lego klasycznego k ra ju  in icjatyw y p ry ­
w atnej, k tó ra  zadecydow ała o jego rozw oju t 
jego potędze.

koosev it byt pierw szym  człowiekiem, któ 
ry pow ażył się autom atyzm ow i życia gospodar 
czego Stanów  przeciw staw ić plaiv>wosć, który  
ten  rozlewny strum ień , unoszący ze sobą wszy 
słko , co m a sta ło  -po drodze, spróbow ał u jąć w 
pewne łożysko nakazów , rcgul, ogianlczcń.

Słynny New Deal Ronsyyelta hyl pierwszym  
w targnięciem  państw a, pierwszy próbą clatyza 

! c ji potężnego paru tu  gosnodarczego Stanów .
Rozmach eksperym entator,ski llooscyelta zn 

ham ow any zosiat przez Sąd Najwyższy Stanów, 
k tó ry  w iększą ezęść jego dekretów  uznał za 
sprzeczne z konsty tucją i zawiesił. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności w łaśnie w tedy plan  ten 
— przynajm niej pozornie — zaczął w ydawać 
owoce. Fala  p iosperlty  ogarnęła  caic Sffany 
Liczba bezrobotnych spad la  m niej wiccej i 
jedną trzecią. Ceny poszły w gócę. zdaw ało się, 
że k ryzys został przełam any.

Dla prze. ietoeg,( oby watela mlin-c, że dzia 
laty tu raczej przyczyny przypadkow e, nieza 
le ine  od prezydenta — staivnv.Ho to  dowód 
■sukcc.su i zdolności R ooseró lt..

Itoo.scyelt jest poza tym człowiekiem, k tóry  
osobiście um ie zdobyć sobie popularność i syni 

' patię. Jego elerpienim. m nsnłiio  z takim  stnicyz 
mcm, budzą sym pallę. Jego glos jest w naJwyY 
szym stopniu radiofoniczny. Rooseyclt unii~ 
rrzy  tym przem aw iać do tłum u, um ie budzić 
j  -ro uczucia. W zgaugrenow nnej fałd względem 
n-.orulnym atnu .-ferze Stanów zdaje się on rep 
rezeutow ać pew ną odnow ę m oralną.

I.andon  jest człowiekiem bez porów nania 
skrom niejszym . P rzejął o n  do sw-.fto progru

„Dar Pomnrza" zbliża się do Pacyfiku
D ar Pontonza", znajdujący .się obecnie *J« 

<x-'-:in.ie .A tlantyckim  w .pierwszej połowie listo 
pada zaw inie tło Coion aby przejść przez Kanał 
Panam  ski na Ocean S,|X»ko juy. Do tęgo więc 
por!u kierow ana jest cala poczta d la natzych

IVladze śledcze rozw ikłały tajem nice krw a 
wego m m ii er-tw a, dokonanego na zam ożnym  
gospodurzu Stefanię Jaw orsk im  ze wsi Oliwy 
Małe w woj w arszaw skim .

Jak  v ynika z zeznań żony i dzieci zabite 
g» gospodarza, przebieg napadu byt następują 
ey:

Wystawa piastyk6w polskich w Heisinkarh

AU red M a.unan  Landon.

m n pew ne punkty  Roosevetta (zwłaszcza w zali 
resle opieki społecznej), ate reprezen tu je  przede 
wszystkim zdrowy rozsąaek Ameryki i zrny.sl 
realności p> zedętnegc Ame jKUnina. /ntnuoniity 
gospodarz, k tó ry  po trafił uporządkow ać finanse 
swego stanu , obiecuje uporządkow ać I skarb  
państw a, niesłychanie naa,zartpnięty  ewspery- 
mcnlr.mi ii.n>se\rU«. Bo reform y Kooseyelta 
lą<Mz.tiiją dużo i kosztować będu z ezasem jesz 
cze więcej. Landon jest przy tym zwolennikiem  
stałej w aluty, o p a rte j o  ztoto, jest za aułom , 
m lą j»aszcze.golnych Sianów, za w yzw ol.nieie 
życia gospouarezego Stanów  z ptH* zbytniej n- 
pieki państw a. Reprezentuje <hi w ter sp .só b  
tę fraayeję  am erykańską, ktńrr, uezynita Słany 
wielkimi 4 potężnymi.

K IO  ZOSTANĘ \VY11RANY?

tru d n o  teraz  powiedzieć. AYydaje się, że 
w iększe »zczęście i szanse ma Ko-ascvcit. P rzej 
dzie zapew ne ule tak  w ielką w iększością gł°~ 
sów jaL cztery  la ta  tem u. ale zwycięży, nu ma 
za .sobą m asy. znecw ie pięknym i hasłam i jego 
polityki.
j Za Im .idoncm pójdą w arstw y zamiranlejsyr, 
pajdzie praw dopodobnie fa rm er z zaciiodu, wie 
oej mający zaufania d,o fego cierpliwego ciula 
e z r , niż dc w ielkich słów  i ó b i j t iu r  K om ^/eita 
On jeden — ten la rm er z zaehodu —  mógłby 
przew ażyć szalę na korzyść swego kundyda‘a 
nie « p  że się on jednak  zapew ne naporow i 
liczebnem u iiidiyosei rohołniez.ej Wielkieb m iast, 
k tó ra  pójdzie zs RrH»seveliein.

F.zy to  się .sprawdzi —  niedługo zobaczym y. 
Ten przejdzie tav  drugi — gra teraz, jak  na 
lo terii Ameryka, k ra j zakochany w sensacji

o. m.

dzielnych żeglarzy.. Jest .o też jedyna okazja 
do przestania im ysic-zly 'świątecznej, albowiem 
jtiż [wtem przez długi czas pocztow ej kom uni­
kacji z ..Darem i>on iorza“ nic będzie

Potworna zbrodnia pod Warszawą
W iz/icy d o  m ieszkania Jaw oisk lc li w targnę 

li 4-ej -/ainaskowani bandyci. Po skrępow aniu  
domowników bandyci przystąpili do rabunku. 
Nie znaiulzszy pieniędzy, w bestialski sposob 
znęcali się  nad Jaw rirskini, chcąc wymusić 
w skazanie kry jów ki z pieniędzm i. Gdy Jaw or 
ski kntegoryeznie ośw iadczył, że jnliiW ki nie 
posiada, — bandyci zam ordow ali go. Zwłoki 
gospodarza zna iez im o  z rozbita czaszką 1 od 
rąbanym i rękam i i nogami.

P rzeprow adzone przez w ładze śledczi docho 
iłzenle doprow adziło  d o  sensacyjnych w y n i­
ków. Dkuzalo się  bowiem, iż h isto ria  z napa 
dem bandyckim  hyla zm yślona, a m ordercam i 
gospodarza była jegn w łasna żona je j kocha 
neli, e łektro teehnlk  z W arszaw y M arian Cho 
m ański (K opińska 7) o raz  dzieci Jaw orsk ich , 
19 letnia Anna i 17-Ictnl Stanisław.

Główną w Imowajczynią m ordu była Zofia 
Jaw orska, k tó ra  upiw szy uprzodji.Yft męża, wraz 
z korhankiem  na ocuicih dzieci zabiła go sic 
klerą. N arzędzi" m ordu wraii-onfl do studni. 
Po krw aw ej zbrodni Cłu>innń,sk: dla lijozo ro  
w auia napadu  skrępow ał całą rodzinę i sam  
zbiegi do  W arszawy.

Gibraltar w Sztualcarii
Na górze Sw. G olarda. w  A+pa-cti .szw ajcar­

skich, zna jduje -się znany klasztor Jlęn ip rdynów , 
przez górę iprzeciliod<zii tunel j linie .kolejowe, ale 
— co jest aiinlej znane — to  fakt, że Sw- G otard 
jest jedna z najsilniejszych for cc w Europie, i J' 
jest to sui goneris G ibraltar w sercu Europy.

Fortyfikacje  Gotand-j. nic-w Ldccziw naw et z 
buska, sk ładają  się z pięciu tortów- wykti'v« h v. 
skalach Jeden z  tych fo rtów  ena jdu je  się na 
wysokości 2500 m etrów . Forty  są, jak  .podaje 
p rasg  -francuska,- tak  u rządzo tu  iż pojaw ienk 
się nieprzyjaciela w okolicy granicy szw ajcar­
skiej jesi autom atycznie, za pośrednictw em  tak  
r v . fo tokom órki, mcl-do-wam dowikiztwu lort-j. 
k tóre me-że n jjl.chm ias l zam ł.nąć -wj;t'zd do tu  
nelu od strony  . ołudniow ej (w-łossiej) i wziąć 
dolinę po-u ołzstr^aJ.

W e wmętrzu góry G olarda m a jd a  je się cpfe 
m iasto .podziemne z uKcami, korytarzam i, ciąg 
nącymi się na  przestrzeni u ie lu  kjiJomctrów i tą 
czącynni .poszczególne forty miedzy sobą Vv for 
tecy podziem nej mieści się;. 11.000-czna znłogp, 
sk ładająca się z iOlMJ ar.ylerzystów , -,000 pic 
choty, o kon»[>ani i .km,, pięciu kom pa-iij wojsk 
łączności etc. Ilość dział fortccznycli obliczoma 
jest na okoiio 200 sz tuk  różny cli kalibrów, Jest 
to wiięc -ukry-ty w-ulka>n. k tó ry  każdej chw-iłi mo 
że iziouąć ogniem niszczącym W podziem iach for 
tecy- znajdują się też olbrzym ie magazyny, sk ła  
dy amunicji', lazarety, kuchnie, koszary etc. Mia 
sto uk ry te  iwe w nętrzu gór, którego istnienia n ie  
zaradza najmniejszy- nawet ślad Jak  w ażną 
jest fo rteca broniąca -Szwajcarii, dowodtzj fakt 
iż na <tw8 m iesiące .przed w ojną aresztow ano -w 
tych oKolicach 600 osó ł' pod  zarzutem  szpiego 
stw a Or.

Źle z rekrutem? 
w Ameryce

Na każdych 1000 kandydatów  do arm ii am e 
ryk iń sk ie j, k tó rzy  zgłosiii się • ciągu p erw  
szych 8 miesięcy -r. b., (komisje lek.-rakie odrati 
city przeciętnie 100 osob, jak o  n iezdolnych do 
służby w szeregach z pow odu defektów fizycz­
nych. Jest to  jednak, jak  -na stosunki ■--/ l SA., 
popraw a, guyż w łatach 19(1-18 liczba ,-dr/ncu 
nyoh przez kom isje sięgała 500 na kaH v  tysiąc. 
N ajrzęściej spotykanym  defektem  u kandydatów  
jest krótkow zroczność i choroby oczne, na d .u  
gim zatś m iejscu sto . .niedorozwój fizyczny. Na 
12.000 orluA'n:.ków\ którzy się zgtosili do siu /bv  
w lotnictw i ?, odrzucono -17 procent, a lc z pi zy 
jiftyc.il (iii proc .musiano j i.-iż w czasie służby od 
rzucić znowu 87 iproc.(l), gdyż nie odpow iada!1 
oni w anuikom  i wymogom staw ianym  pilotom  
i obserw atorom .

Nowoczesna wyprawa 
do dżungli

Dawne; niebezpieczne i  rom antyczne w-ypra 
wy do serca dżungli a frykańsk iej staną się nie 
zadługo przeżytkiem . Podróżnik, któ irn-t by 

I Drzyszla ocliota orinycia tak iej w ypraw y, ma 
obecnie bardzo u łatw ione zadanie. W ystarczy 
bowiem wsiąść do jednego z .samolotów „ Im ­
peria l A irw ays“ i pofrunąć do miejscowości 
.Ittliha nad jeziorem  Victoria.

W raz ze w szystkim i przystankam i p jd ró ż  
ta  zabiera najw yżej 7 dn i czasu Potem z nad 
jeziora jodzie się dwn dni autem  , w-ylądowuje 
w wygodnym obozie w hpulu , najzdrow szym  
m iejscu dżu-ngh afrykańsk iej. Miejscowość ta 
położo-na iest na  wysokości 900 m tr. nad pozin 
mein m orza i -znajduje s.ę w m alow niczej oko 
licy. Jes. .tam w ybudow any n.owoozes.iv „tninga 
lo\v“ z szeroką w erandą, placem tenisowym i 
basenem  pływ ackim . Podróżny, spragniona jk> 
iow ania na egzotyczne zwierzęta nic ma naw et 
•kłopoiu z przywożeniem  broni. Broń i apar.itv 
fotograficzne dostarczane są bowiem na m ie j­
scu 7. bungalow*! we wszystkich kicrunkn i u 
rządzane są wycieczki autem  po dobrze u trzy  
inmiyeh drogach w głąb dżungli.

W ątpić jednak należy, czv kom fortow o n- 
rządzona dżungla stanow ić będzie a trakc ję  dla 
spragnionych silnych w rażeń i 2blazow .anvrb 
>-y w itizac ją podróżników.

Czyścif szyby!
W  N atlo i.at-Laborałlorlnm  dla fizyki w U a

dynie przeprow adzono nzereg baduń uad p rz r 
puszczalnośeia św ietlną szyb Zależnie od gatnn 
ku szklą przepuszczają szyby 84 proc. do H  
proc. św iatła. F aktyczna s tra ta  na św ietle wy 
nosi praw ie 16 proc. przy szybach, k łó rę  n ic 
byt y czysztznne w  ciągu 6 tygodni. Po 18 mic 
nią. L-l. s tia tu  św ielta sięga 46 proc. w razie  
nieczyszczenla szyb. - v

Nale-źy przy tym  zauw ażyć, iż sahi-udzenic 
sayh w zrasta dw a razy  szybciej w z-mie ni# 
w leeie. Na wyższych piętraeli szyby brudzą  się 
u  e tak  prędkp, jak  r,a niż.szyrh

Zaklęcia runiczne w grobach

W  stolicy F in landii H elsinkach, została o tw a r ta  w ystaw a Plpslyków  Polskich, zorganizowa na 
przez JtoIski Akademicki Ze Zl:i-iżen'a Miedzi narodow ego „Liga" i Akademickie Koł > Przy >,a 
ciół Polski w H elsinkach Zdjęcie nasz* przeć stawia frag m en t powyższej wystawy.

7. inicjatyw y .Szwedzkiej Akademii L itera­
tu ry  został ostatn io  sporządzony dokładny w y­
kaz w szystkich odszukanych dotąd kam ieni zc 
znakam i .runicznymi, tk lk ry to  n a  terenie Szwe 
-cji kam ienie posiadające napisy runiczne, po- 
chod7.ily z jedenastego wiokii, dooiern -niedaw­
no udało się odnaleźć kam ień, który, sądząc 
j>o runach d.iTuje się z VI .stuleciu. .Napisy ru ­
niczne unucszozaiio ,nie .tylko na kam ienia cli, 
lecz także na małych kaw ałkach m etalu v oj

dzaju talerzy. Archeolodzy znaleźli te  talerze 
w starym  grobow cu -i sądzą, że umieszczone je  
tam w iem  ubtagania duchów  zmaflych, by nie 
niepokoiły żywych Było bowiem powszechnym 
r\vyezaj!rrr,"Tr zm arłych chow ano wraz z przed 
m iotam i .których -najczęściej używali - .życia. 
Dla zaliezpieczemia się jednak  przed złośliwym 
duchom, w kładano do .m-ottowou kaw ałki meta 
tu pokryte tajemniczymi, znakam i ,runicznym i.
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Liczna w ytieaka Kuła It l iia n  z larsu tw y
Radca Kuteslfiskl i dyr. Dąbrowski zwiedzają 

instytucie młodzieży akademickiej

Wzdłuż i wszerz Poisfcl
1 filtr kaszubski.

JWtyn? teatr na Kaszubach im. Jarosza Por 
dowskiego w W ejherow ie został zreorgam zow a 
ny i przystos u sa n y  wyłączni# do sztuk regio 
nalnych, które przede wszystkim będą iiskrze 
,zać oparte  na przesłankach ludowych wielo 
wiekowe trads.-je, zw yczaje i w ierzenia ludu 
kaszubskiego na lie przebogatego folkloru ro 
dzimego. P rzystąpiono do grom adzeira  dziel 
i zapisków, które by daty podstawi; dla scena 
nuszs regionalnych, oraz uzupełniono obsady 
am atorskie z młodzieży kaszubskiej, w ładającej 
doskonale gwarą.

W program ie bieżącego sezonu T eatr Ka 
szut>sn i przew iduje kilka p raprem ier na tle za 
pom inanych motywów z życia Indu kaszub­
skiego i rybaków  m orskich.

Niedzlr tan* uniwersytety ludowe nti 
Śląsku.

Śląski Z W. Kółek Rolniczych podjął myśl 
stw orzenia k  z w. niedzielnych uniwersyte-lós- 
ludowych w większych ośrodkach .1 skupiskach 
w iejskich. Wjprawdzie nie b rak  ta s icn  uniw er 
sy trtów  na Śląsku w m iaslacli i m iasteczkach, 
wsie śląskie jednak nie m ają takicli ośrodków  
oświaty.

Celem niedzielnych uniw ersytetów  ludowych 
jest praca sam okszlałceniow a rolników . Ni uni 
w ersytelach niedzielnych m ają się kształcić- 
przyszli pizodow m cy wsi.

G rz e s z o ls k i  jeszcze raz stanie przed 
sądem.

Po kancelarii III W ydziału Sądu Apelacyj­
nego w pl-iie la  zapowiedź p rodura to ra  o wniesie 
n l j  k a sa tjl w spraw ie Paw ia (irzeszolskiego. 
oskarżonego o otrucie w łasnych dzieci i skaza 
nego przez pierw szą iiictancje na karę śmierci, 
a przez Sąd Apelacyjny z powodu b raku  dowo 
ihiw winv uniew innionego ■

Poza tym  (.rzeszolskl — jaL Jonasza pis 
ma zamierz i wnieść skargę przeć iv. lluezaiskie ■ 
t  oszczersiwo, zaś G rzeszoUku-Stacts.iiiska ma 
v. yL.ezyć proces ad w Paw ełkow i, rze.ztiikow i 
p ia o d ó e  cyw ilnych, który  w przemówleirti 
podczas rozpraw y w So-snoweu nazw ał ją  
y nąłóluiczką zbrodni.

W rzesieu w polskiej koiuunikaeji 
lotniczej.

W rzesień by i ostatn im  m iesiącem, w którym 
sam oloty kurso iia ly  według letuirgo rozkładu 
lot/) W.

Og/iiem w miesiąeiit wrześiuiu polskie samo 
loty ! ,miiiikr,cyjno w ykonały 718 przelotów. 
,v których przewiozły 4.258 pasażerów  41.3 ’. 
bagażu, 23 lonn tow arów , 6.3 tonu poczty : 9,8 
lonn gazet.

W iększą frekw encją pasażerską cieszy.a v ę 
linia Kraków — W arszaw ą, tow arow ą Wlirsza 
w a — Lwów, pocztowa Berlin — Poznań, gas.e 
Iową W arszaw a —  Katowice.

Poza przelotam i dokonyw anym i zgodnie z 
rozkładem  z regularnością  99,7»/o, P. 1- 

LOT‘ w m iesiącu w rześnni wyktuiały 2 loty 
taksów kow e (W arszawa Katowice — W a r­
szawa) 35 lotów okrężnych nad u ras tam , i U 
loiów fotogram etrycznych, (wykons-wanie Kdję. 
f o t o g r a f  iczm-ch do sporządzania planów sytun 
cyjnycli dla celów gospodarczych) Ogółem na 
sze sam oloty kom unikacyjne we wrześniu prze- 

,l>vly drogę pow ietrzna 190 549 kim.

i  ładom ości radio?)
„POJFDZIEMY NA ŁÓW14... 

po znakiem  Sw, b u b e n a  ne fali radiow ej.
Jesień tęsknie wyezeKiiwama. przez w yznaw ­

ców iw . H ueorta — zaiuanlia lasy i po U m ysi i 
wjoni. W zw iązku z  tym  programs Polskiego 
Radia w tygodniu bieżącym ur.izr..ai ą -jiiayc je, 
opiew ające roztkosizs- .polowań.a, ilustrujące ob 
raz ki z życia myśliwych. *

W eisołym echem zafbrzmu dla myśliwych au 
dy.oja z dmi ĵ 3 łistoipada o godz. 19,20 „Poje 
dzicmy na łisv...“ , a dla tvch. którzy na polo 
wanio nigdy n k  byli stworzy wesoły obrazek 
myśliwski W audycji tej zabrzm ią polskie pio 
serak, myśliwskie, .potoczą .się anegdoty z życia 
myśliwych opow iadane .przy ognasRU, nie zabra 
lamie naw et ludow ej kapeli „diuidawej". Aktual 
ną rów nież na tym  odcoiku programowe m bę­
dzie uieumana opera Karola Kunpińsk.ego „Leśni 
czy w Kouienickiej puszczy", nadana d ira  6 li­
stopada o godz 2(1 15
KONCERT ORMUZ-u DI.A RADIOSŁUCHACZY.

Towarzystw o DR MU Z., którego celem i zada
niem jest szerzeń e kultury m uzycznej we w«zyst 
kich, najm niejszych nawet m iastach Polski, o r 
gamizuje we w.iorek dn ia  3 listopada o godz. 
20,10 koncert w sali Konserw atoruim  Warszaw­
skiego k tóry  tran sm itu ją  rozgłośnie Polskiego 

Ytadia. Program  koncertu zapow iada się interesu 
jąco. Rozpocznie go SilHa Angielska, złożona z 
utw orów  kompozytorów angielskich XVI wie 
au , wykonywanych ma dw orze królow ej Elżbie 

yty. Utwory te ulożyt i z instrum entow l F rancuz 
H enn  Rabaud. Następaiym num erem  program u 
będzie koncert na obuj m istrza niem ieckiego z 
XVIII wieku, G. F. 'felem araia w w vk mani u o 
boisty Sew eryna Sm eokowskiego. Będzie to .pierw 
sze w ykonanie tego utwoTu w  Polskim  Radio. 
Na reszt" ipTOgramu składają się koncert skrzyp 
cowy C— D ur H aydna który  odegra Stamistasv 
Jarzębski, oraz „Suit" Górailska", Jana. Elkiera, 
utw-or tego m łodego polski.gr kom pozytora na 
grodzony został na  konkursie Tow arzystw a Wy 
d —wm"cziegjj Muzyki Polskiej a. radiosłuchacze 
tisłytszo go po rgz pierwszy przez radio. Orkic 
strą  K am eralną dyryguje Mieczysław Mierzejew 
|k l

Od dwóch dni baw i w W ilnie w-yoieczka Ko 
tti W ilnian w W arszawie przy  idw arzystw ie 
Rozwoju Ziem W schodnich składająca się'Iz 760 
osób

W p ierw szjm  dniu uczCoUticy wycieczki z.wie 
dzili zabytki m iasta i następnie w atiłi Marsza! 
ka Piłsudskiego w USB. wysłuchali odczytał pro 
fesora Lim anowskiego o W ilnie Prof. Limanow­
ski mówiąc o W ilnie naw iązał do osoby śp. pro 
fesora Ruszczyea i to stanoiwito, Jak gdyby, mot 
to całego jego przem ówienia’. Odczyt ten wywar! 
na zgrom adzonych nadzwyczaj silne wrażenie. 
Zdarzyły się m om enty, ie  wsv.yscv mu sali bez .. 
wiednie pow staw ali z m iejsc, aby w jeszcze wię 
kszym skupieniu sssluchat się w trasę przepięk­
nego przeinówienia..

W drugim dniu  lnu.) o godz. 9,30 w ka 
plicy O strobram skiej odpraw ione zostało nnbo 

, zeństwo żałobne, którego wysłuchali luzeslnicy 
, wycieczki. Po nabożeństw ie wygłoszono kazanie 

okolicznościowe, p o  czyim udano się na cmen 
tarz Rossa, gdzie złożono hołd Sercu M arszalka 
Józefa Piłsudskiego

W iec ^ rem  2 lim. w .eieezka wróciła do W ar 
szass . .

* * f  V - - .  '

Z wycieczką Kola W iinian przyjechali do. Wił 
na racica M inisterstwa W fi i  OP. Knlesiński i | 
dyr. Dąbrowski sekretarz gen. T-wa Przyjaciół I

W ładze skarbowe opra iow aty  projekt tlt-h | 
retu o państw ow ym  podatku od uboju.

P ro jek t zm ierza, zgodnie ze zgłoszonymi po 
stulałam ! na naradzie gospodarczej do obniżę 
nia staw ek od uboju bydła rogatego i nieroga 
cizny, pochodzących z ziem \vs cli od ni cli. Do 
tychczasow e stawk jednolite d la  całego państ

Zan.oczyszczona k rew  może pow o­
dować szereg rozm aitych dolegliwości, 
bóle atretyczne, wzdęcia, odbijania, bó 
Ie w wątrobie, n iesmak w ustach, b rak  
apetytu , skłormoiśc; do  tycia, plam y i wy 
rzuty na iskórze.

CHOROBY ZŁEJ PRZEMIANY MA­
TERII NISZCZĄ ORGANIZM I PRZY­
ŚPIESZAJĄ STAROŚĆ.

Racjonalną, zgodną z naturą kuracją

Mtodz A k.. którzy odbył' konferencję z rekto 
rem U.SB. prof Jaków ickimi. prorcktoreim, prez, 
AZS i kuraiorein  tej organizacji. Na konferencji 
poruszano spraw ę pomocy młodzieży akademic­
kiej. Między iir. szeroko om aw iano zagadnienie 
niiesŁkaniowe, żywnościowe i opieki zdrow otnej. 
Po konferencji z w, edzo.no urządzenia sportow e 
A /S  wileńskiego i stw ierdzono, że urządzenia 
lip. w Domu Akademickim w W ilnie, są niewy­
starczające. W związku z tym rozważano spra 
wę dobudowy przy Demu Akademickim pawilo 
mu sportowego i boiska.

Radca KuJcsiiiśkj i dyr. Dąbrowski złożyli 
w im ieniu Kola. W ilnian wizytę panu wojewo- 
d'/.ie Itociańskicmii, jaiko przewodnicząceana Ko 
mifetu Pomocy -Młodzieży Akademickiej.

^ ^ ^

Koto W ilnian w W arszawie isitniejące przy 
T-wie Rozwoju Ziem schodnich m a przede 
wszystkim na celu skupienie wszystkich wiJ-iian 
zamieszkafyrh w slolioy. Ponadto, przez częste 

•odczyty, organizow ane przez Koto, szerzy się 
zna jomość 'zaby tków wileńskich, zwyczajów re­
gionalnych W ilna i Wiileńszczyzny

Kotlo Widnia-i ipotriwjai już w W arszawie wie 
tu zwolenników, którzy corocznie przyjeżdżają 
do Wilna.. Każdy pociąg popularny składa się 
częściowo z wilnian, a częściowo z mieszkańców 
W arszawy, którzy przyjeżdża ją w celach turys- 
tycz-nych.

wa staim wią zliyt wysokie procentow o obcią 
żenić w stosunku do cen sprzedaży bydła roga 
tego i nierogacizny na  terenie ziem wschodnieli 

igilzie ceny są o wicie niższe od cen osiąga­
nych w wo jen-. 'Zachodnich, południow i eh ora2 
środkow i c-h _  jj/ąj

jest norm ow anie  czynności w ątroby  i 
nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorolrach na tle zDj 
przem iany  malerii,  -chronicznego zapar
c.ia, kam ien iach  żółciowych, żółtaczce, 
artre tyzm ie ma zastosowanie „Clioleki 
naza“ II. Niomojowslaogo.

B roszury bezpłatne wysyła labor. frz. 
chem Cholekinaza H. Niemojt v.skiegc 
Warszawa, N ow j Świat 5 oraz apteki 
i składy apteczne.

Teatr „P.utnia”

Książiitzka Ois-la
Operetka iana Gilberta

Może słuszniejsza fcyłabi tu nazwa korne 
dii m uzycznej, gdyż są w .h .ięźniczce Ola ln“ 
dłuższe partie zupcł-iie bez muzjSki, a wogóle 
stówa i śpiew k o m ponu ją  się w tern widowisku 
bardzo luźno. Z drugiej strony jednak  „konie 
d i a “ to także  za wiele dla tekstu róssnie jak 
ten błahego Raczej „fansa", „farsidełko ... 
n a iie t dość zabawne choć oparte na elem entach 
nieco w ulgarnych, w każdym  razie  najzupełn iej 
ogranych. -W  parę tygodni przed zaręczynam i 
operetkowego księcia z operetkow ą księżniczką, 
dośw-adczoni ojciec wysyła niedoświadzconego 
syna do Paryża — ;po doświadczenie. Oczyi-iś- 
cie do rutynow anej kokoty, oczywiście pod o- 
jiieką operetkowego profesora. — Dowiedziała 

-s ię  jednak o tym przyszła narzeczona i chcąc 
Iw je j w ybrany poznał te lzeczs ,.z pierwszej 
reki" (?) —jedzie również do nowoczesnego
Rabiłonu, by tam  zastąpić kokoitę ss edukacji 
młodego Rorysa.

To jest punkt wyjścia błahej śnlrygi -roz­
gryw ającej się konw encjonalnie, z całym  reper 
luarem  subretek , niebieskich ptaków  pońcji i 
litilelowych a iian lu r . Przy tym początek jest 
lepszy i bardziej muzyczny — w ykazuje on do 
brą znajom ość swego rzem iosła u tego Niem­
ca który a trak c jjn o ść  swych operetek zwięks-a 
pseudoinimem francuskuni W yróżnić więc n a ­
leży waiip w jherwszym  akcie, oraz m iłą choć' 
przydługa piosnkę pijacką Kseni. Reżyseria, 
chcąc wzmocnić słabą jak stwierdziliśmy miizi 
czność operetki wstawiło jeszcze piosnkę wios­
ką odśpiew aną z wdziękiem przez Fint; Gisledt.

Naogół więc artyści śpiewacze n ie  wiole 
mieli tu do roboty, zwłaszcza W awrzkowicz, któ 
ry mógł całkowicie niem al oddać się wycyzelo­
waniu młodzieńczości niedoświadczonego Rory 
sa. Lina Gistedt raz jeszcze przypom niała nam  
o sii-ych wie+kic.lł możliwościach scenicznocli.

•
rozgrywając pow ażną Część roli jako pantoAni- 
nę. Jej wejście jako służącej, piosenka pijacka, 
a zwłaszcza sceny kuszeni.-, (gdzie W awrzko- 
wicz naiprawdi dobrze je j sekundował) były 
praw dziw ym i tr.un ilam i doskonałej konds-eji. 
ekspresji i wrażliwości artystycznej.

Z ról pozostałych oczywiście U yrwicz-U i- 
chirowski jako uś-więcony tradycją  preceptor 
skupiał wesołość ssiidoinii. Sekundow ała mu 
dzielnie jako .pokojówka Z. Kalinowska, ftp. 
Malinowska, Lubowska, Detkowski, Rrusikie- 
v cz, T atrzański i lin. op-aeosiali należycie su e 
epizody. I znanie w idow ni zdobyła również Te- 
tzotułna dziewczynka „g ra jąca" rolę sio stri 
Rorysa

ZASTĘPCA

PuDór i i  p a l i l i  g r u a io v e g o  
i a  p o śreaa iC h¥6iD so łi .y só v

Dla u ła tw e n ia  drobnym  rolnikom  uregulo­
w ania II raty  podatku gruntow ego, M inister 
stseo Skarbu wydało urzędom  sKarbowyni pole 
renie zorganizow ania w okresie od 1 do 19 
grudnia poboru II ra ty  przez sołtysów przy 
w spółudziale wydelegow anych w. tym celu urzę 
dn ikón  skarpow ych. Urzędy skarbow e o ile 
ten okres poboru nie pozw ala n a  objecie wszyst 
kich rejonów  mogą rozpocząć pobór już od 
15 listopada. Delegowani urzędnicy skarbow i 
przy poborze II raty  podaiku gruntowego ma 
ją  zwrócić — nv myśl lustru  k ry j — szczególną 
uwagę na pobieranie wpłat na poczet nadzwy 
czajnej daniny m ajątkow ej

J d e a  ra d io a p a ra t  aa  51 g o so o a a rs tw  
roioyco v  w o je ? ,  w iieas im

W ojew ódzłw o w ileńskie pod względem ilości 
ś r i posiadanych przez rolników  apara tów  ra 
diowycli izajmuje jedno z ostatnich m iejsc w 
Polsce. Dowodzi tego ostatn io  sporządzona sta 
tyslyka, k tó ra  określa  ilo ść ' drobnych gospc 
d aT stw  rolnych przypadających na jeden a p a ­
rat r a d i o w y .  Na woj. w ile ń s k ie  przypada cyfra 
— 5l

Najwięcej aparatów  radiow ych ma wojewó- 
dziwo warszaw skie, najm niej — stanisław ow ­
skie.

— : q :—

w $ r 6 d P IS M
— WYSZEDŁ OSTATNIO NR. 9 MIESIĘCZ

NIK A DOM OSIEDLE MIESZKANIE, w ycho­
dzącego od r. 1929. P um o  jest organem  P o l­
skiego Tow arzystw a Reform y M ieszkaniowej 
i jest ^poświęcone zagadnieniom  racjonalnego 
budow nictw a w technicznym  i społecznym zna 
czemu, spraw ie m ieszkaniow ej, budow ie osie­
dli i ogrodów, urządzaniu  w nętrza dom u ilp.

Nr. 9 za jm uje  się now ym  i m ało znanym  
w Polsce zagadnieniem  ku ltu ry  m iejsca Drący. 
Jak  -w mieście przem ysłowym uniknąć złvcli dla 
zdrowia wpływów uprzem ysłow ienia. Jak  urzą 
dzać w arsztaty  pracy, aby robotnikow i zapew­
nić m iłe i zdrowe w arunki — obficie ilu stru ją  
tle złych I dob-ych przykładacn ciekawe artyku 
ty  specjalistów  i ilien e  odjęcia z k ra ju  i zagra- 

; nl«y

Nowy rekord przelotu nad Atlantykiem

'J,olni,k angielski Jam es Mollison ustalił nowy ppfaord przelotu nad Atlantykiem  międ/.y No- 
.wą I-ii.il.widią a Anglią. Eot t r i .a l  18 godz. i 13 m inut. Na zdjęciu Mollison na lotnisku w Eros 

don gdzie przygodnie zebrano tłumy zgotowały mu owację.

Projekt obniżenia podatku państwowego 
od uboju bydła dla ziem wschodnich

wata fiESHflniEauiłu/iatniuiHK K P E M  P R M A F  W it8f[(T"

Wątroba jest filtrem dla krwi
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Z motyką na ziemię
Zapowiadane w SfONii czasie otw arcie 

SzKoły Muzycznej w Swięcianach przez pewien 
czas spotykało się z niedow ierzaniem , in ic ja ­
tyw a załozen-ia podobnej Szkoły w ubiegłym 
roku spaliła kilka razy na panew ce, nowe za­
powiedzi przyjęto  jako  przedw czesną m rzon­
kę. Mimo to jednak dn ia  1-t września b r zajęcia 
w Szkole Muzycznej rjzjpoczoły się

I>nia 25 października (w niedzielę) odbyła 
się uroczystość inauguracji tej Szkoły. Is tn ie­
n ie  uczelni zostało przypieczętow ane, pierwsze, 
zasadnicze czynności zostały ukończone. Xa 
otw arciu  dowiedzieliśmy się a- szeregu prze­
mówień zarów no o ogólnym, położeniu muzyki 
w Polsce, o horoskopach na  przyszłość, o p la ­
nach i p ro jea tacn  szttoły i o  tern, co dotąd źre­
biono. Skrom na uroczystość’ zgromadziła bardzo 
liczne grono  społeczeństw a święciańs-kiego z p. 
starostą  a a  czele.

Oto gatść szczegółów o tej szkole .'por. a r ­
tykuł w- „K urierze" z-d,nia 27 sierpnia br. i arly 
kuł W itolda Hiułzińskiego p. t. „D obrodziej­
stwa kryzysu" w .Kurierze" z dnia 18 paździer­
nika br). Szkoła skupia w chwili obecnej 27 
uczniów w wieku od la t 7 do 25. W iększość,
stanow i młodzież w wieku lat 12— 18 Przeważ -s
nie jesl to młodzież ucząca się w licznych &z.ko 
łach św tęctanskich. Swięcia-ny bowiem są feno 
menem ; posiadają dziś osiem szkól, w tern dwa 
giminazja, trzy szkoły powszechne sem inarium  
nauczycielskie, szkołę rolniczą, szkołę zawodo­
wą; szkoła muzyczna jesl więc dziew iątą uczel 
t.ią tego m iasta niespodzianek. Jak  na pierwszy 
miesiąc działalności liczba uczniów w- Szkole mu 
zycznej jeśt nardzo pokaźna.

W edług przedm iotów  gpecjalhych cyfry  te 
•rozkładają się tak: 10 osób uczy się fortepianu, 
5 osób uczęszcza na specjalny ku rs  dla dzieci 
w wieku oa 7—0 lal, przew ażnie będą to w 
przyszłości pianiści. Ta grupka dzieci jest nie­
słychanie ważnym zaw iązkiem  przyszłych um u­
zykalnionych warstw  społeczeństwa. Doświad­
czenia francuskie i niemieckie dawno już w y­
kazały, że dzieci .są najbardziej podatnymi ele 
m enteni do nauki m uzyki. Interesuj icą grupę 
»!anov. ią czterej uczniowie, uczęszczający na 
fortepian, przygotowujący do organów . Z nich 
pow inni w yrosnąć w przyszłości św iadom i swego 
zadania, obdarzeni dobrym  rynsztunkiem  mu 
aycznym organiści. iSą to autentyczni synowie 
wsi. Organiści to p roblem  bodaj najbardziej 
niedoceniany i zaniedbany w dzisiejszej poli­
tyce muzycznej. A przecież organista to p ierw ­
sze rozsadnik muzyki To człowiek, k tó ry  bez­
pośrednio styka się z najszerszym i w arstw am i 
i w którego rękach leżą olbrzym ie możliwości, 
jeśli chodzi o um uzykalnienie społeczeństwu 
Doza .tymi 6 osób gra. n.i .skrzypcach, a dwie na 
wiolonczeli.

Nauczanie we wszystkich powyżej podanych 
zakresach spraw ują: p. Leszczyńska (fortepian) 
p. Ruszczycki (instrum enty smyczkowe) j  p. 
Rudziński (fortepian i przedm ioty teoretyczne!; 
jest on jednocześnie -kieraiwnikem całej szkoły.

Kurs .Szkoły jest czteroletni i odpow iada 
t. ziv. oiżSiCirju (trzyletniemu) kursowi konser­
watoriów muzycznych Wszyscy uczniowie mu 
szą w ciągu tego czaisu odbyć jednocześnie na 
uk> ezeregu przedm iotów  teoretycznych Zmie­
rzają  one do tego, by uczeń który skończy 
Szkołę umia! nie ty iko zagrać n a  jakimiś in s tru ­
mencie, ale równi,ież um iał czytać utarty głosem 
oraz zapisać .każdą słyszaną piosenkę, by orien 
tcrwał się w niektórych specjalnych izagadnu

niar-h muzycznych, um iał zharm onizow ać każ 
dą melodię. Ponadto pow inien uczeń Szkoły 
Muzycznej poznać historię muzyki w je j .naj­
celniejszy oh przejawach, nabrać zamiłowania 
do muzyki i ją  pokochać!

fcipti ostatniem u celowi służy oprócz lek­
cji w czw artym  roku nauki, chór i audycje m u ­
zyczne. Są one otoczone specjalną troską per­
sonelu Szkoły —są przecież m om entem w Mf> 
rym  uczeń styka sic bczipoćrednio iz. żywą muzy­
ką. dow iaduje się, jak stosuje się te prawidła 
które v Szkole poznaje. Audycje odbyw ają się 
co, tydzień, we czw artki i są udostępnione całej 
młodzieży święr.iaiiskiej he/p lam ie. Rier/e w 
Iiid i udziat (z>e wizgilędów bukatowych.) od 280 
do  400 osób. Dotąd było tych a-udy?yj siedem, 
przy czyni trzy z muzyką żyw ą, a/tery z pty 
tom i. Oto ich program y: 1) „B ajka" — Moniusz 
ki (płyty), 2) twórczość Moniuszki (wykonaw­
cy: p. Ditii, Pawłowska (śpiew), p. Irena Nicni 
czews-ka (fortepian), p. Cze*Ław Ruszczycki 
.wiolonczela) .8) i 4, — m uzyka Tóżnych n a ­
rodów (piosenki polskie, rosyjskie, litewskie, 
hiszpańskie, szwajcarskie, m urzyńskie arabskie, 
berberyjsikie, m adagaskarskie i inne z płyt), au ­
dycja 5) — m uzyka klasyczna « a  flet i forte 
plan v. wy.konaniii -p. pro-f. dr. l rw ina Koscli- 
m iedera; 6) m uzyka program ow a z płyt Sen

i
nury letniej", „Popołudnie fauna , „iJc/.eń czar­
noksiężnika . Zamiast siódmej audycji odliyt się 
koncert ,j>. Stanisława Szpi-nalskiego dla -mki- 
dzieży Poza lyim Szkolą zorganizowała 15 in­
nych audycji muzycznych w szkołach i o rg a ­
nizacjach społecznych w Święcianach Starych i 
v  owych.

Dzięki inicjatywie .Szkoły pow stał w Swią- 
ciangęh Klub Muzyczny który skupia w swoich 
•szeregach okfoło czterdziestu ^melomanów ze 
starszego społeczeństwa. Odh . wa ją sio tam 
raz w tygodniu audycje muzyczne, a dwa razy 
p .óby  chóru klubowego. Zalążkiem przyszłego 
cłtóru miejskiego, o poważnych aspiracjach a r ­
tystycznych jest chór Związku Strzeleckiego, 
znajdujący się ipod opieką Szkoły.

.1 ośli praca pó jdzie  nadal torem wytkniętym 
nie zajdzie na  m anow ce i jeśli stale pnący tej 
towarzyszyć będzie ży-czliwość społeczeństwa, 
to  chyba nie będzie ona jałowa. Każdy trud 
przy n iej poniesiony stokrotni^ są opłaci, jeśli 
uda  sic w ychow ać -stotsmaikowo liczną elitę m u­
zyczną, a w szerszymi spolec.zeń.twie zaszczepić 
zam iłow anie i k u lt dla muzyki

Oby życzenia, składane Szkole podczas inau 
ginacji przez dyrekcję -Konserwatorium W ileń- 
skiegoi, spełniły się.

Hoże dopomóż, E/ł,YG.

łłon.iftc oi.Tił>M»UY'-ji »«os« ów ... i m m m
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Nowe i ł a d u  T-wa Przyjaciół Dneci
Dniu 27 października br. odbyło się w obc 

oności p. wojewody I,. Hociańskiego- Doroczne 
MTalne zebranie członków  Towarzystw a P.rzeja 
ciót Dzieci w W ilnie, na którym  obrano  nowe 
władze T-wa.

Do Rady Nadzorczej weszli ipp.. 
prez dr. W. M aleszew.ski, prof. dr. S Iłii- 

Ier, dyr. E. Kukulaik rtnec. li. Sukie-mieka, mcc. 
E. Sza bełska sędz a W. Węckowii-oz, dyr. M. 
B iernacki; niec. S. Wę-sław-ski.

Do Zarządu weszli, pp.- prez. W Matesizew 
ska, sędzia O. Bramt, d r I W oyczyńska, .1 A- 
flamusowa, A. Gołiżewska, II. K ruszyńska; J. 
Fiło-nowa, dr. A. V yislonchowa. A. Richter, II. 
Safarewiczowa; M. Sylwanowicz.

KURIER SPORTOWY

S p o r !  w  k i l f a i mw i e r s z a c h
Ułożony już przez M iędzynarodową Fede­

rację Łyżw iarską kalendarzyk m istrzostw  E u ro ­
py i św iata, przeusiawi-a się, juk ma-slępujc:

80—81 stycznia — m istrzostwa Europy w 
jeździć szybkiej panów , w Dayo-s;

80—81 stycznia mistjzó&twa a wiat u w jftź- 
d/.ie szybkiej pan w Davos;

0—7 lutego w .Pradze: .mistrzostwa Europy 
w icździe 1 iglicowej pan i panów ;
.8— 14 lutego w Oslo: m istrzostw a św iS a w 
jezdzte szybkiej panów ;

18—-14 "lutego w W iedniu- m istrzostw a świa 
la 'w jezdnie figurow ej panów ,

20 aóego w A insicidam ie — m istrzostwa 
Europy w je/d/iO  ligurow ej param i,

l »  J  m arca: m istrzostw a św iata w jfź.dzre
ugorow ej pan  i param i w l.ondynic.- &*•'* *

Bwly iiLis.rz Europy- w wadze po ti.ii.ik„j, 
Niemiec llenser znokautow ał iv drugiej rrr.t- 
!2*{s l-Taneuzii Otlive.

v* 4<
W obecności ó ty*, widzów odb-ło  się w 

niedzielę uroczyistc otw arcie sztucznego studio 
mi lodowego w .Norymberdze

W rozegranym  z tej okazji meczu hokejo­
wym W iedeński E. V. .pokonał repeezentai : -
Bawarii w stosunku 2:1.** *

Z nane kotar/, włoski, kiiiiseppo Olmo, za­
atakow ał nu lorze Yigoreln rekord godzim y 
>w a ta bez prow adzenia.

Atak nie pow iódł się A lwi na '1 kilom etrze 
Olmo zrezygnował. Jak  się okazało specjalnie 
dla tego celu zbudow any row er byl za ciężki.

* *
Po raz dwuinasty x rzędu lozcgrany został 

m iędzypaństwow y mecz rugby Framcja —-Nłcni 
ct w niedzielę w Hamiowerze.

Zwyciężyli F rancuzi w stosunku <5:3. Do 
przerwy 3:3.

* *
W obecności 22 tys. widzów odbyt się w 

Kopenliadze finałow y mecz piłkarski o pttcłiar 
Danii. x

Zwyciężył Akademicki KS Kopenhaga bi 
jąc 3-1 (2:0) Kopenhaski 8. C

Wiek jest pojęciem względnym...
Być może n ie  każdy czytelnik zwroc;-ł uwagę 

na wiadomość, k tórą podaw aliśm y w dziale spor 
lowym W biegu m aratońskim , urządzonym  
przez czeski związek łokkoaitletyrzmy’, wziął rów­
nież udział 70-lełni mężczyzna, k tó ry  izakoń 
r.zył bieg w <hvse dobrym  c/asie, a w każdym 
r;izie n ie  bel ostatnim .

Prasa sportow a, którą ol>ehodzi jedynie wy­
nik, me zwrócił;j na to większej uwagi. Pisma 
poda*y tę wiadomość drobnym  drukiem . Jedno 
rześnie o wieku tureckiego m aluzalem a Zara 
Agi pisyw ano cale kolum ny Doprawch przebieg 
nięcie 42 kilom etrów , m ając 7 krzyizyków na so 
bie jest „wyczynem ’ niem niej fenom enalnym  niż 
przeżycie 140 tal.

e W ypadek ten potw ierdza poniekąd einsztej 
new ską teorię o względności wrszelkich zjawisk. 
Wiek jest m oże bardziej niż cokolw iek śnnego 
pojęciem  względnym Można sobie tylko wyobra 
zić co to był za budujący widok, kiedy na fini 
szu 12-kilometrowego biegu 70 letni starzec wy 
przedzał m łodych, pełnych sił i  życia mtodzień 
ców.

Nietylko Czechy mogą się pochlubić starca 
mi stającym i „ .zapasy z młodzieżą. W ilno ma 
również coś niecoiś w tej sprawie do powiedze 
nia. Niestety, nic w dziale sportow ym . U nas 
i 40-lelnieli zaw odników  nikt na Iń-żm  lekkoat- 
lelynimej n ie  oglądał.

Pisaliśm y w swoim czasie o u li-y  Gościnnej, 
gdzie w cieniu drzew- wt-sołc cory Kory.utu wa 
bią przybyszów  z prow incji, a np styp nie w w ie 
lu wypadkach okradają  ich. Dotycbczais o tiara 
mi „uw odzicielek" padali mężczyźni w .sile wie' 
ku. Teraz rubiny też sui generis rekordzistę! Przy­
był do W ilna 70 letni J. W' z Mo-todeeznay oj 
ciec sześciorga dzieci, żeby za.latwńr jakieś spra 
wuniki Następnego dnia po przy jeidzie  „driadu 
nio" oponeiedzwił w policji h id o rję  o tym, jak 
to poznał na  ulicy Gościnnej pew ną piękną nie- 
wńastę, jak  baw ił się z nią w jednym  z domów 
zajezdnych przy ulicy Szopena i jak  wreszcie... 
jak  szelma 'bezczelnie ok rad ła  go, zab ierając 
70 zl

Niewiastę policja Zj :i trzym ała, lc.-z p ieu :ędrv
tii-e znalcziojio. z, W

\ l tu rn ie ju  tenisowym o miislrzostwo No­
wą j W alii (Austria) młody tenisista '  ivinn Mc 
Gratli pokonał Craw forda w dw uch setach 0:1, 
8 : 6 .

iii4* *
W międzypaństwow ym  meczu bokserskim  

Einnowie pokonał, Estończyków  10:6. '
Na uwagę zasługuje zwycięstwo fińskiego 

m istrza olim pijskiego Suvio nad Kaarifsem, na 
punkty.

dy i to osuilin występ am atorski .Suvio, któ 
v’V zaraz pa  meczu przeszedł w- szeregi zaw odo­
wców.

.——oOo—-
W m iędzypańsiwowym  meczu piłkarskim  w 

A.ui.slerdamie Jlo łaudia zrem isowała z Norwe- 
gią»3;3 (0:1;. S: .•Je 4;

Plan rozgrywek p iłkarsk ich  o puliar Bał­
kański przedstaw ia się m a s ' c o :

1037 rok  — w Alenach 1088 r. — w Kon 
siantynopotu w r 1039 roku — w Bukareszcie, 
w 1040 r. — w Sofii.

— -oOo—
•Niemiecki Związek Tenisowy ogłosił nasię 

pującą listę kkr.syTik.icyjua najlepszych tcinisi 
stów Rzeszy: Wiśród panów  nr pii-r\ss/y.m miej 
sen znajduje się von Cram-m; 2) lleinricli ifen 
ket; 3) Denke-r; 4) i 8) dr. Tueldien i Tuescher. 
W śród pań pierwsze i drugie miejsce dzielą 
llo rn  i Rost. 3) Zeiiden, -* Schneider, 5) Ka 
eppel. 4:* *

Ogłoszona lista klasyfikacyjna praskich te ­
nisistów  klasyfiku je  na pierwszym miejscu He 
elita przed S,ibą Laską Lejuarcin, Maleckiem 
i Pachowskyhn. \v śród  pań -prowadzi Kyselo 
wo przed Drti.nową.

Lista klasyfikacyjna niem ieckiego Związku 
•Tenisowego w Czechosłowacji p rzedstaw ia się 
następująco W śród panów  prow adzą Melzer i 
Stingl, 3) R ohrer; 4) dr. H aller. iMenzel n ie . 
został sklasyfikow any.

W śród pań na  pierwszym -miejscu znajduje 
.cię llein-MuelleT przed DcuSsch i W alter.

*
W Dteznic odbyt się wielki kumiej zapaśn i­

ków zawodowy eh o nagrodę E uropy Pierw sze 
miejsce przyznano -Nienncowi Schwarzowi, d ru ­
gie nwejsce zajął G arkow ienko (Polska). Poza 
tym na  piątym  miejscu sklasyfikow ano Szym 
kowskiego (Polska).

Z lżrezna polscy zapaśnicy udają się ta 
tournee po Niemczech. ** *

Lwowski Okręgowy /w iązek  Lekkonllelyi-z 
my wystosował do Dolskiego Związ-ku Lekko*! 
le-lycznego- energiczny nro test przeciwko zwoi 
nieniu trenera (.cj/.ika.

l,wowsk,i Okręgowy Związek Erkkoatlelycz 
n- , w ystępując w im ieniu wszystkich klubów 
okręgu dom aga się za-tizymania Ccjzika jako 
trenera ,który położył wielki? zasługi na potu 
■•'.zwoju s-po-rtu lekkoatletycznego w Polsce

—oOo—
W  Berlinie odbył się mecz bokserski o  ty 

tuł m istrza świata w w adze p ó ł c i ę ż k i e j .  me 
ozu tym obrońca tytułu Belg Gustaw Roth w 
obecności 10 tysięcy w dzuw pokonał na pun 
Kty w 15 rundach niemieckiego boksera Adol 
<fa W itta.

.Państw a bez śniegu", Anglia i H olandia ro ­
zegrają w bież. sezonie zimowym sw oje naro  
dowe m istrzostw a narciarskie, w Szwajcarii. 
■Anglia w dniach 9 i 10 stycznia w Grindelwal 
dzie, a H olandia 30 i 31 stycznia w Arosa

F rancusk i Związek N arciarski izaangażował 
austriackiego ins truk to ra  Pfeiffera na trenera

d la  swoich zaw odników w biegu zjazdowym ' i 
slalomie.

Nadto Ski-club w Paryżu zaangażow ał na 
•swego trenera słynnego ins truk to ra  austriackie 
go Seelosa.

Mike Jacobs, znany am erykański m enager 
bokserski przybędzie w krótce do Europy i as- 
stować nta na ciekawszych w alkach bokser­
skich w Paryżu i Londynie. Jacobs zamierza 
ściągnąć do Ameryki obiecujących bokserów  eu ­
ropejskich. '

Na treningu w Halle pływ ak niemiecki 
Kiippcrs uzy-kał pod oficjalną kon tro lą  znaku 
m ity wynik na 100 m. stylem grzbietowym — 
t :0Ó,7 sek.

W  dniach 1—7 lutego 1937 f .  rozegrane -zo 
staną w Radonie pod W iedniem  m istrzostwa 
św iata w tenisie slotowym . Do zawodów tych 
zgłoszono dotychczas reprezentacje 20 państw, 
ii m ianowicie:

Niemcy, Czechosłowacja, W ęgry, Rumunia. 
Jugosław ia, POLSKA, Anglia, F rancja , Szwcc 
ja Belgia, Litwa, Eotwa, Japonia, Ameryka. 
Australia Półn. Afryka, K anada, Indie.
t jjfflOg ■,

Od kuli do boksu

Znany am erykański miotacz kuli, rekordzista 
św iata, Jack T orranee, przeszedł do boksu i w 
pierwszym spotkaniu z. Imkserem Mike. Jacobs 

pokonał go.

Za ratowanis ginących
K taiosta święciański udekorow ał st. >ost. 

P P  Bra-sławsikięgo m edalem  „Za rabow anie gi­
nących". Odznaczenie nadał p prem ier s+. post. 
BIiASŁAWSKIEML1 -za w yratow ani ; dwóch to ­
nących kobiet w jeziorze Brzozówka w li,pcu 
rofku bież.

W  czasie dekoracji, na  -której obeciu bvii 
przełożeni policyjni diekorowaneg' i urzędnicy 
staro-stwa, c-taro ta  D worak wygłosił okolicznoś 
ciowe przem ów ienie. j
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T y t u i y  b e z  p o k r y c i u
Audycje na Jeden temat —  Statystyka awansujŁ na sztukę. —  Eksperyment bez pretensji. —  
„Wesele“ —  Sielska młodość Chopina. —  Sylwetka znajomego kompozytora. —  Odczyt guspoti.

Nowy prog-iwn rad«owy mu jedno b. piękne 
nałożenie teoretyczrn Mianowicie zaakcentowa 
sio w-yraźmie że w ysfiłki tw ó rc ę  l a t u  powiime 
iść w kie runku kom f.onov,aiu.i w jedną catosć 
ttnj.zyki i słowa. Jedna, czy ki'!*i audycji następa 
jących ko le jno  po sobie w ram ach kilkugodzTi 
negc pruguw nu — w-szędzue dążność do nyn ife  
ątacji tw órczej i.azmoni- obu głównych cleinc) 
łów  sztuki r a d o w e j

J,o tąd  tru d n o  dopatrzyć się iv.i iiv.i j i  tego 
p o stu la tu  w szersryct „aanach Może .tro-my 
ślad odnajdziem y w audycjach wieczornych iit, 
środy, uiiieay po opowieści o Chopinie słyszymy 
Septet lłu tnm la, związanego z  Chopinem en jk ą , 
■będącego1 w pew nej m ierze wzcrpin i pr b ie im n  
.młodego podówczas m iasta Ale tu się kom;*) 
zv rja  u rj nr a Bo „ckaperynu-ifalny11 tea tr wyob 
raźn i, k tórego przedstaw ienie słyszymy potem 
c a  wet m--cą kontrastu  nie m oże być zwązamy z 
resztą.

1 tu jednak, w ram ach jednej audycii, odmij 
dujum y te  same akcenty osnów kom pozycja sio 
wa z  muzyką. Żeby e k -p e ry n i/n tjln i j, żeby a 
"wangardowiej — nazw ano  to montąiżem hterac 
k o  — m uzycznym  Mozę i słusznie. W  nazwie 
»oni|iozyc]a zawiera sie już picTwiasiek świado 
m ej tw órczości artysiycznej, m an ifestu je  się- » 
ię kształtującą, faniaizjotwórczą Montaż j<«i da 
teki od tego, m ontaż wiąże się z techniką, z 
mecna.aiKą.

,Jesień‘ Bohdziewicza (tak się ten inomtrż 
nazyw a) ma odkryć „nowe kształty teatru  vy 
obrażą*1'. Namierzenie śm iałe, n i l i r  'iiea le  
Ale i pozostało zaanie-zonó m. P rr gram owe 
■wysuniecie m om entu nowości, inności — zaDiło 
pom ysł w zarodku. Chęć oryginalności wy i ryska 
przez wszystkie o. y i uttfMtij • rnłą s / tie  y tełe. 
cały b rak  azułości artystycznej, cała w y ż s z o ś ć  

dobrej roboty  na!ur.» 'iv\c/n<‘i, k tó rą  się nk rf-ijj 
jako  starą , bamazną i przeżył., —  Nie żebym 
był entuzjastą n a  ura-lizmu, .panującego dziiś nie 
podziem ie na scenie, i r.>-li>, n‘e po takich 
eksperym entach nachodzi mnie clięć odbronzo- 
wiema natu ra lizm u , oczyszczenia go od  zarzu 
tów banału Szczególne w j/ięczne zad an ie ’ r.o j 

W ieczorach rodzinnych '1 GuiIIou.y, „M ozarcie i 
ba lierim 11 H ohendlingerów ny 1 w  pew nej na, 
m niejszej dawce, auriycjś P u tiam en tą  „Cisza pro 
w.nejonailna"

At „Jesieni" ucieka się od uzasadnień, t kurni a 
czeń, rozwoclnień j uwzelkiiej łopatologii. Ale ło 
izałożcnie j>ozostało <\ program ie, w niezrealizo 
wamy-in zam ierzeniu Od n .d  i c n y  tam ohydne 
w ietrzyk realistyczny ń wykład statystyczny (nie

zwykle interesująca nauka, ale wyikład — dług. 
i nudny), i renunisceBCje f i i r p o we z  hab itu , i 

.zgrywanie na tem aty snohezne i t. i. /.unias* 
czutego i subtelnego kontrapunk t owu.n La, zam iast 
przeciw staw iania partiom , lirycznym cieniutkie 
go wątłfa statystycznego, który  w isiłótin rea 
lizenie jest aż naa to  wymewmy — zalewy, po­
toki, om al m ejpow ódź jednego*- i omtgiego. Za 
m iast ruchów * ry tm ów  syntetycznycli, zam iast 
efektów  nadrealistycznych — maszynka do robie 
n ia  w iatru

O ileż subtelniej zrobił to IHitrumeut w swo 
jej audycji (również eksperymioi.lalnej) p. t 
„Cisza prow incjonalna' . -Skomponował (nie 
zmontował) • eafo-oi ■/. fragm entów  p ro /y , w ier­
sza i muzyki, n ad a ł je j swoje piętno artystyczne, 
tchnął czarem  ęioezji. W subtelnie odma Iowa 
nym nastro ju  nie było nadm iaru  nudy, ani prze 
sytu beznadziejności, ani jurności życia rados­
nego Hyla cisza Właiśnie cisza łagodnie szarpa 
na odcieniami uczuć Eti-kt po.krył się z żarnie 
rżeniem Bez. pretensji', bez wysuwania Za wwzol 
ką cenę momc.ntu 'inności, now oici.

Radio zadokum entow ało tym w pewnym sen 
sie wyższość" subtelnego kulturalnego, poetyr 
kiego naturalizm u Temat do analizy głębszej 
niż można sobie na to  już i w ram ach wąskiego 
artykułu  pozwolić

Eksperym ent, tvm razem w zupełnie ,“innym 
wymiarze, to rad iofon .zarja  „AA:ese.Ia“ W v»pisń 
skiego. Nie będę się rozwoeliz.it na tem at te ilrn l 
naści „W esela11. To są rzeczy znane Otóż tra  
-nieprzetłumaczalny wyraz dzicta winien znaleźć 
inną postać milź ją znalazł przed mikrofonem . 
AA artosci poetyckie teksiu przy objaśnieniach, 
zresztą bezbarw nych, bezkrwistycli, aneimioz 
nycli, speakera, n ie  oddziaływającyc.li na wyob 
r ażnię — nabierały  szczególny cli 'kształtów przez

piękną recytację przn* znal;om .tą. rzadko w ra 
d ie spotykana. reżyser ję storę a Ale słowo, czy 
d jalog na płaszczyźnie teatralnej zyskuje swoją 
wagę znaczeniową, rozrasta  się, pęcznieje w prze 
itrzem  T utaj izajinując całą hipotetyczną prze 
strzeń, na tk  d o ś : jedno.siajnej dekoracji aku 
stycznej — zw racało swój potencjał.

T-rOChę dziwnie ułożyły się opowieści ,> <ho 
pinie Tym razem  usłyszeliśmy opow iadanie Ilu  
lewicza p. t. „Siebska m iłość" A więc wraca 
znów m om ent Chronologii., w racają znów  słabe 
utw ory młodzieńcze, do mało 'interesujących 
przeżyć m istrza z te j opoki AVygląda to  tak 
.jak by śmy w padli z deszczu pod rynnę AA y.s/ńś 
my z jednego schem atu by wejść w ram ki nowe 
go. A łudziliśm y się .laicfzieją, że lym ftw
mach, (właśnie rom antyczny, jak  o rom antyku 
mowąj szeroki n u rt twórczości Gnopi.na, zn a j­
dzie poetycki odpow iednik w kom entarzach li 
teratow .

AA ram ach audycji, poświęconych w^póltzes 
nym kom pozytorom  polskim , u jrzeliśm y znajo 
m ą sylwetkę Tad Szeligów skiego (przed dwoma 
tygodniami] AArieczór ocikrył mam rysy dotąd  
nieznane (drganie choć nikłe stru n  em ocjonal­
nych). ale obraz nie był zupełnie iaisny Nie było 
syntetycznego, p rzekro ju  twórczości Szeligos.skie 
go, n ;e  ukazano linii rozw ojow ej kom pozytora.

Pieśń litewtska.11 znalazia się jaiko przedostał 
ni num er program u po utw orach o wiele później
SZYCll

AV lokalnych ram ach o tw orzył gen. Żeligow­
ski cykl odczytów  gospodarczych, .lo w ięconyr h 
wsi tuł"jiszej Jedna z inow acyj program u, b  
cenna i w iążąca m ikrofon z terenem

RIKY.

Audycje muzyczne dla młodzieży szkół średnich
27 ub  m. cdby łs  się pierw szą atidvcja mu 

zyoznp z cyiklu 9-eiu przeznaczonych dla M o  
nzit-Zj s jk ó i śretuuct. m. AAlilna Audycje le mg 
ją być zongjioi./owatne p izez K uratorium  O kr;gu 
Szkoliw^fo \Arilcńśkiego ląeznie z Polskim Ra 
dietn 1 Klubem Muzycznym w \A'ii,ljnie. AVol>ec te 
go, iż celom tych audyey.j jesi roi/budzenie w śród 
młodzieży zam iłow ania do muzyki, młodzież bę 
dizie m usiała na nie uezęszazać oko wiązko w i, a 
trw ające  w ciągu 45 m inut audycje bęoą m iały 
charak ter jeszcze jednej lekcji — s łu c h a n e  mu 
zyfci. Audycje te Polskie Radio będzie transnii 
towało na rocglosinie wileńską.

Program  następnych audycyj, zawsze w go 
d'Z. od 15 imii.. Jo do godz 15 będzie następu ją 
cy:

17 listopada — Dawni k lasycy O rkiestra sym 
loniczną pod  dyr Lewickiego: W  Ledóchow- 
sku (skrzyjine).

15 grucmia —  Rom antycy (Schubert, AATeber. 
M endelsobn, Schum ann, Chopin), St Szpinal-ski 
(fortepian), J. .Szpirialskj (skrzypce).

12) stycznia — Klasycy i rom antycy (zesta 
mizane n g  joardzicj ehflirakferyst. uf worów z tych 
dwóch stylów).

Ił) liucgo — M oniuszko
16 m arca —  Chopin.
13 kw ietnia — Muzyka zarodow a polska ;

ab  on.
11 m aja —  Muzyka polska po Chopinie.

8 czerwca —  Muzykp współczesna.

Dalszy ciąg niesamowitej nocy 
w cegielni wileńskiej...

Aresztowanie zbiegłego z wiązienia herszta bandyckiego
Opis nocnej w ypraw y policji na terem 

cegielni w ileńskiej, w k ió re j według Po 
siadanych  prre» policja Itln ritriii'I. nkrv 
■wali się poszukiwań., oairdyci, spoiKat się 
z niezadowoleniem  jednego kolegi-dzieiini- 
karza , k tó ry  zarzuci! autorow i:

—  Podniecił pan tylko ciekawość czy 
■felnika i u rw ał w najciekaw szym  miejscu 

Kolega m iat |>oniekąd słuszność. la k  się 
je d n a k  złożyło, że otzecnie jestem  upraw nie 
ny do zaspokojenia jego ciekawości, k tóra  • 
niew ąfnliw ie hyla w yrazem  ciekawości wie 
łu  erzyteluików „K uriera11. (c).

FRAGMENT DW FTAGODM OW EGO 
"WYSIŁKU.

N oena obiaw a w cegielni była ty lko  Im g 
nentem  dw iiygodniow ego w ysiłuu policji, czy­

nionego w celu u ję ria  niebezpiei znego bandy 
ty , AYtutora Lam  zbiegłego przed kilku ty 
jOMintami z  w ięzienia ba rano wtok iegc

VV ub. w k ii Balin s ta l na czele sza jk i bundy 
ra ie j,  która dokm iala w Baranow iczach kilku 
abro jnyeh  napadów  żhiegiem  okoliczności nie * 
bezpieczny opryszek zo.su>> wowcziu, aresziow a J 
n y  w AAlInie, na  dw orcu i przesiany do b a ran o  
wlez, gdzie sąd  okręgowy skazał go oraiz pozo 
sta łych  trzech członków  jego bandy na dtugo 
letn ie więzienie.

Przed kliku  tygodniam i czte rej bandyci, no 
czele z Ballnem. przepiłow ali kraty  celi więzień 
n e j i zbiegli, zi.ar-zac szlak sw ej ucieczki no 
wym zuchwałym napadem  rabunkow ym . W e 
wsi Litwa, gm iny derew niekiej, w targnęli do 
m ieszkania zamożnego wieśniaka, zranili go i 
obrabow ali.

OSACZENI W  STOIK1LE.
Policja n ieustannie kroczyła Ich śladam i. [ 

P ierścień  obław y, w k tó re j b rały  udział większe 
oddziały  policji śledczej' i m undurow ej z Barn 
aow icz j  N owogródka, t  dniem  kużdym zwężki

się. N apadu rabunkow ego w L itw ie dokonano 
24 ub. m . a już ną .iępnego  dnia policja osa  
i-zyla bandytów , ukry tych  w stodole pew nej wsi, 
położonej niedaleko zaśc. L itw a. Trzech bandy 
łów ujęto, natom iast herszt bandy, Balin, wym 
kuął się, T rop bandyty prow adził do AYiltta, 
gdzie posiada on m atkę, zam ieszkałą przy uli 
ey K rzywej 6 o raz  przyjaciół.

Rozpoczęły się poszukiw ania w W ilnie — 
Sprytny bandyta  un ikat sidet, Towarzyszyło mu 
szczęście. W reszcie ub. soboty policja o trzy­
m ała inform ację, że Balin ukryw ą się po no­
cach w cegielni Rytwy przy ul. Zwierzynieckiej, 
wobec czego dokonała  opLsancgtr w ypadu, k łó  
ry nie przyniósł wyniku.

Policja nie dała jednak  za w ygraną.
5*

PRZYJACIÓŁKA BANDYTA.
Przed kilku dniam i przybyła do AYilna #. Ba 

ruiiowlcz 18-letnia Regina Jadw iga N leruto, cle 
gancka i p rzysto jna  niew iasta, o  k tó re j policja 
w iedziała, że łączą ja  bliskie stosunki ze zbieg 
lym bandytą . AA ladonie też było, że b ra t je j 
należał do  bandy  H alina i z nim  uciekł z wic 
zlenia. Przybycie je j do W ilna było jo l ic j l  na 
rękę. Roztoczono ścisłą obserw ację. K ochanka 
bundyty udała  się więc wpierw  do jego m aiki, 
u s tam tąd  po upływ ie pewnego czasu na u>- 
G raniczną 5 U stalono, że on  eg ti a j odbyła się 
tam  libacja, w k tó re j b ra ł udziul poszukiw any 
herszl ttandy i że następnie udał się z przyja 
ciiólką do  k ina. AA reszek w niedzielę ran o  po 
Beja o trzym ała  inform acje, że Balin, czując, 
że g run t mu się pod nogami pali, zam ierzą je 
szcze te j sam ej nocy dokonać w m ieście napa 
du rabunkow ego, a następn ie  d rap n ą r do Lit 
wy. .£

OBŁAWA.
Policja postanow iła działać szybko Zorgnni 

zownno obław ę. Itowodziii n ią  kora. poi. raiejsk

łn&p F rankow ski, k lerow nit w ydziału śledez. 
kom . Puchalski, kieryiwnik I brygady wyoz. SI, 
kom Gliński o raz  dw aj inni oficerow ie policji. 
W obław ie uczestniczyło ponadto  kilkunnstu  
wywiadowców i pomocniczy oddział policji 
m undurow ej.

Funkcjotiurlusze policji śledczej włożyli pan 
cerze, w rękach mieli tarcze ochronne, a n t  glo 
w a eji hełmy.

Pierwsze „uderzenie1* skierow ano na  ul. 
G raniczną 5, guzie w m ieszkaniu niejakiego 
B ernarda Drozdowskiego ukryw ał się opryszek 
B allna nie było, zatrzym ano jedynie Drozdow­
skiego, po czym policja dokonała k ilku  wypa 
dów do pobliskich m elin. Na ul. AVilkomier- 
sk iej u jęto  przyjaciółkę bandyty. Na pytanie, 
gozie jes t Balin, —  n ie  chelaia odpowiedzieć.

LEGOWISKO BANOYTY 
Dom nr. 5 przy ul. G ranicznej poddano szeze 

golowej rew izji, podczas k tó re j znaleziono na  
strychu  legowiska bandyty. Znajdow ało się ono 
za kominem. Deska .strychu pntw adząeego na sa 
siedni dach była w tym  m iejscu oderw ana, by 
ułatw ić bandycie w' razie po trzeby  ucieczkę.

W  międzyczasie drugi oddział policji o to ­
czył gęstym pierścieniem  dom  przy pl Kizy 
wcj. Kilku funkcjonariuszy  policji zaopatrzu 
nych w pancerze i tarcze wkroczyło na schody 
prow adzące do m ieszkania m atk i b a lin a . Była 
to  ostatnie nadzie ja ujęcia poszukiwanego. — 
Lecz w m ieszkaniu B alina już nie było. Gdy 
■wywiadowcy opuszczali mieszkanie spost.zegll 
nagle iią górze kok> strychu , we fram udze od 
drzwi, jak ąś przyciśniętą do m uru  sylw etkę. —  
Był to  Balio Opuszczał on w łaśnie m ieszkanie 
sw ej m atk i w chwili k iedy przybyła policja t 

■schował się we fram udze VYid-ą< pized soną 
«afy rewolwerów w ręku , ypelnił rożka pędnio 
sienią rą k  do góry. Skut g .  w kajdank i o  ci.da 
Wlouo go do AAydzialu Śledczego. (e).

S  Y  L W JE T JC  I

Poza nawiasem
s f

Pierwszym  iaŁim w ypaiA ien  ud tóreg<
rozipoczyną, się w- pam ięci naszego rozenówcy 
historid jęgo p racy  zawodowej w mieście, jesł 
wylew rzeki i zagrożony most lia Zwierzyńcu. 
AA ypatltk  ten był atrakcyjny, w strzą^nął całyn* 
tnn.slein, dlulego też gięŻKuto wryj się w  pam ięć 
i dziiś po wa*>lu kitach w ys‘ęjpuje barwode i wy‘- 
ra z :„ck-. A\"ilia wylała wtedy ,nag.e. •N urywatz 
tra tw y  z brzegów i, tasu jąc  belk i jak  k_rly , na. 
(jak to się Tnowii) j>ok.rytycli „Wściekią11 p ianą  £a 
lach rzuciła Je (> fale  ś beAkij na niezoyt m o­
cno filary  m ostu  zwóerzyr eckiego. U tw orzył 
się zator. Pod, naciskiem  fa l i belek wiązami* 
m ostu iza,e.zęły trzeszczeć „aż słychać było w 
całym mieście". Spędzono więc z całego miasti. 
roLotników  i  dorożkarzy, d an o  im  siekiery i  
kazano rąbać belki. Uwalniać* most oci poc ikm  
nei sieci rozbuycti traiew

V*.

A potem wybudowano dw a mosty przez 
Widię. Rozszerzył się znacznie 'teren tp racy . 
Praw ie w tym  sam ym  czasie nastąp iła  t m . u a  
obręczy żelaznych dorożek kouinych n a  oueęcze 
z g u m y ' Byi io duży postęp. Mówiło się o wy­
nalazkach, k tó re  .miały zmjcnić obSlcze św iata. 
O dorożkach be,, koni! „Et, b u jd t t !' . Uwierzo­
no gdy hałasująca m aszyna zaczęta. ..tras/.yć 
konie.

W ojno zmieniła wiele, lecz n a  Sycie

p. lgnącego fłluja.
jiniinego z seniorów- dorożkarzy  -wileńskich nje 
wywarła wielkiego, w-pływ u Był po zą jej na 

, wiascm. Obserwował zdałeka te potw orną, n isz­
czącą i n iezrozum iałą dL. nieg  m achinę. R a* 
tylko o  mało nic w padł w je j m ordercze tryby  
L ubi o  tern szczegółowo opow iaoae

Po wojnie w- niepodległej Polsce, k tó rą  p. 
Btuj zawsze uw ażał zą swoją ojczyznę, cywil, 
zacja zaczęła się w dzierać gw ałtow nie do- or-.a 
sta i zalewać* wszystko. Był świa tt-aem stopnio  
wego rozszerzania się b rn só w  (U go najbac- 
dziej oncnodziło), „zwycięząiego1 pozhodu elek­
tryczności w cor#ż tjdleglejszę uliczfu f zaułk* 
(i lo igo obchodziło), pojaw ienia się n a  post-o 
jaoh groźnego konnurcntą „taKsowki11, po tem  
przyszedł kaw ałek asfaltu , nastąpiła zam ianu 
bręczy gumowych na dzisiejsze słynne ,j>alonv“ 
"Po za obrębem  bespośrednieb zainteresow ań p. 
Bluja naslępow ały również zm iany ^odne uwagi.

Zresztą p. Bluj z r a cJi sw ego zawodu, jak  
nikt inny  wiedział gdzie się zr<vjdlitją i jakie ki 
na teatry, szkoły, uniweisyitet, kluby, stów arzy  
szenia, sale balowe i t. p.

Słowem p. Bluj p rzez  całe sw oje życie tkw ił 
aż. „po sannę uszy " w i o,zwijającym się iżyciu 
ulicy „wielkom iejsk-ej" i ocierał sif  ̂o  wszystkie 
je j „przejawy cyw ilizacji

i* Bluj opow iada mam o  tym wszystkim  i  
narzeka n a  cięiżJką sytuację dorożkarzy.

— Teraz to już przyszło i.ajgorsze, „Arbo- 
ny“. Z zarobkam i coraz trudniej. Na nic sobie 
człowiek nie może pozwolić

Przechodzim y na- inne tem aty . Mówimy o  
książkach, gazetach

—  Ja gazet n ic  czytam — mówYp. Bluj
— No to pan m e wie co s:ę dzieje w H isz­

panii.
—  AVirai. Mówiono m l B iją się tam  AJ* 

co  m nie obeliodzi w ojna w Hisąponci. Ja  czytać 
nie umiem.

— A lubi pan  fcatr?
— Przez całe swoje życie nie byłem  m i 

razu w- teatrze. I w cynku tez.
— 'Nigdy nie zainteresow ał pana?

Nie, nigdy. Goś :i to z tysiąc razy do 
niego woziłem; czekałem  pod  teatrem  godzina 
mi. A w ewnątrz nie byłem

— Dlaczego?
—  Oł nie przyszło się.

1— Był ,pan w kinie?
—  Am razu.
—  AA’ życiu?
— VII życiu.
—  Nie in teresuje pana?
— A co ja w nimi bęoę robił?
—  A i ticiałuy pam pójść'9

P. B luj odpowiedział przecząco. Nic. m e 
chce iść-. Poco mu to. AV ciągu całego życia w 
dużym  inieicic tnie miialł ókazji pójść atu d o  te­
a tru , ani do kima ani <lo cyrku —  ani też 
n ik t at> nU nauczył czytać. Po co teraz na 
starość to odrabiać. Jaik; cel?

(Zaprosiliśm y jednak m im o wszystko p. 
B luja d o  tea tru  i do k ina. Czekamy n a  pana, 
pa-n*. Bluj, w redakcji. I napiszemy, .jakie pao  
wyniósł w rażenia).

Powiedzą człowiek który  szedł po kwieci •
stęj łące i nie zauważył kw iatów — Powiemy —
człowiek, którego miki mte zauważy* d którem u. 
nikt nie wskazał drogi !

w ł o d
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Wieści i otorgzfcl z k ra ju

Konferencją graniczna
W wuodowca-ch, ipow. -w ilejskiego, o d b y ła  

Jttę JO lib. m. polsko  -sow iecka k o n fe re n c ja  g ra  
_ icziią W  K onferencji u cz -sln iczy li. .pi zedsta- 
wIcmu R P. s ta ro s ta  p o w ia to w y  mż. H enszoi 
w  lo w a /z y s ty je  o fice ró w  KOP o ra z  p rz ed s ta w i­
c ie l ZSRK d o  sp raw  g ra n ic zn y c h  re jo n u  plesz-

czenickiego pułkow nik  Zygm unt Szmidt, który  
przybył I r  asyście 3 oficerów  sow ieckiej straży 
poigianicznej Przedm iotem  obrady  były spraw y 
w ynikające i  norm alnych granicznych stosun­
ków sąsiedzkicn o m  związane z likw ioacją 
incydentów.

Tragiczne echa chybionego strzału
Gajowy lasów K otłubaja Izydor Płudow ski i Płudow ski zaś, sądząc, że ją  żab i' wystrzelił do

<w dii 29 x>m n a  tle porachunków  osobistych 
wszczął kłótnie z w łaścicielką kaw iarni Ealome- 

z i ł  Krupową (ul. 'K opernika 1 "  Baranowi- 
czadb;. W  trakcie sprzeczki P łudow ski w ystrze 
lił do  K rupow ej z rewolweru. K rupow a upadła,

W  nocy 25 ub. m. patro l policyjny za trzy ­
m a ł w zaro śla ' h obok wsi Sakowicze, gm. krew  
skw j, pow oszm iańskiego, n a  gorącym  uczyń

Postawy
— JEDNĄ Z NAJPOWAŻNIEJSZYCH IN- 

W EoFYCYJ, dokonyw anych w cliwili obecnej w 
Postaw ach jest budow a rzeźni. Po dw uletniej, 
spow odow ane; trudnościom - finansow ym i przer 
Wie, przystąpiono przed paru  tygodniam i do in 
teosyw nych robót, k tóre m ają  doprow adzić do 
całkow itego w ykończenia i oddania do użytku 
publ-czncgo now ej rzeźni n a  początku roku  
p rzy s ięg o .

O becnie są  prow adzone roboty  ziemne nad 
w ykopam i m studzien, wzniesieniem stacji spę 
■dowti, założeniem  kanalizacji wodociągowej. 
Równocześnie firm a .-Sibelstu" w Gnieźnie p rzy ­
gotow uje urządzenia m echaniczne, których 
instalow anie rozpocznie się w polow ie listopada 
”oku b Jakakolw iek wznoszona rzeźnia nie bę 
dzie wielkich rozm iarów  i zasadniczo ina s łu ­
żyć dla potrzeb miejscowych. to jednak ze 
względu na chłodnie .i cało-śe nowoczesny ch u 
rządzeń będzie posiadała znaczenie eksporto­
we. Ogólne koszta budów v wy niosą zł. 125 tys.

— ZBOŻE TA N IEJE W zw iązku z akcją 
in terw encyjną władz w spraw ie cen n a  arty  
ku ły  pierw szej potrzeby oraz ze znaczną poda 
żą zboża, ceny na  miejscowym rynku wykazu 
ją  tendencję zn żkow ą. O statnio notow ane ce­
ny  na zboże w ynosiły; żyto —  15 zł. za 1 q, 
p szen ica — 22 zł., ow iec -  13.50 zł. Odpowied 
-nio do wym ienionych cen została obniżona ce 
aa  chleba, k tó ra  w ynosi 20 gr. za 1 kg chle 
ba  razowego.

W dn. 29 ub. m. staro-.,ta pow iatow y postaw  
sk i w w yniku odbytej konferencji z przedstaw i 
ctelaini handlu  ustalił ceny na  w yroby wędli 
siiarskie, są  one w stosunku do cen w ileńskich 
niższe przeciętnie o 20 gz, na 1 kg.

— MOŻNA TELEFONOW AĆ I DEPESZO­
WAĆ DO (iODZ. 24-E J. N'a skutek  s ta ran ia  
m iejscow ych w ładz pocztow ych i adm in istra­
cy jnych  z dniem  1 bm. został przedłużony czas 
funkcjonow an ia  m iejscowej centrali telefonicz 
nej i  telegraficznej do godz 2ł

W  ten sposób D yrekcja Poczt zadość uczy 
.aiła życzeniu ‘abonentów  i m iejscowych sfer 
handlow ych pozbaw ionych dotychczas możności 
podaw ania telegram ów  i uzyskania połączeń 
telefoniczny ch w godzinach wieczornych.

Głębokie

siebie dw ukrotnie r a i ią c  się ciężko. Płudow skie 
go w- s ta r ie  bard zo  ciężkim  odw ieziono do szpi 
ta la  m iędzykom unalnego. Krupowa żądny ch o- 
braiżeń n ie  odniosła.

>-?-f \Si-* i-

Zlikwidowanie dużej wytwórni samogonu
ku pędzenia samogemki Paw ła P jeszkura i Ste­
fana Małaszkę, m ieszkańców  tejże wsi. Skonfi­
skow ano apara t i 100 litrów  rozczynu

— STAROSTA POW. W POSTAWACH
uk ara ł 9 uczestników  bojek za zakłócenie spo 
koju publicznego grzyw ną w wysokości 50 zł. 
z zam ianą na 30 aresztu. 6 osób za nielegalne 
u znoszenie budynków  grzyw ną od 10 zł. do 20 
zł. i jedną osobę za raa iopajęczarstw o  — grzy 
w ną zł. 10.

—  PETY CJE DO P. W OJEW ODY W  SPRA 
W3E PRĄDU. W  dniu  21 u'b. m. została złożo 
na n a  ręce starosty  pow iatow ego w Posta 
wach petycja do w ojewody w ileńskiego m iej 
scowej ludności w spraw ie dostarczania pTądu 
przez elektrow nię do m ieszkań. W  złożonej pe 
■tycji abonenci elektrow ni podkreślają , że Zakła 
dy Przem ysłow e „L um en" k tóre  na zasadzie 
posiadanego upraw nienia zaopatru ją  m iasto w 
energię elektryczną, w zw iązku z przejściem  

4ia prąd  zmienny. Często w yłączają dostawę 
pnjdu, a św iatło w ytw arzane jest ciem no-żółte 
i o natężeniu zmiennym- Ponadto  petenci zaiz 
n aczają , że w m ieszkaniach zostały założone 
liczniki, według których będą pobierane opłaty 
a a  prąd, z którego faktyczne korzystanie jest 
bardzo u trudnione

S tarosta pow iatow y podanie przyjął, obiecu 
jąc, że przedstaw i złożoną skargę p. w ojewodzie 
w ileńskiem u.

Wilejka pow.
— PRZYROST NATURALNY W  PO W IECIE 

W ILEJSKIM  za trzeci k w arta ł br. przedstaw ia 
się następująco: uroo.zin 823, zgonów 400, przy 
było  363 osób. W porów naniu z kw artałem  d ru ­
gim i pierwszym p rzy rost na tu ra lny  zm niejszył 
się znacznie. W R

—  KUCHNIA Mi.rlCZNA W DOLHINOW IE. 
W gminnean m iasteczku Dolh-inowie została zor 
ganjzow ana akcja  racjonalnego karm ien ia  nie 
mowląt. W specjalnej kuchni, pod fachowym 
k ierunkiem  są sporządzane rac jona lne  mieszań 
ki mleczne.

N ajbiedniejszym  są  one w ydaw ane bezpłat­
nie. \ \R .

— DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI OBCHODZIŁA 
W lLEJK A  następująco. Rano została odpra-

' w ioną m sza św., n a  k tó re j byli obecni p rzed ­
staw iciele poszczególnych władz, społeczeństwa 
i delegacje młodzieży szkolnej. Podczas Iekcyj 
w ychowawcy przeprow adzili pogad n a  tem at 
oszczędzania. Udekorowano barw am i narodow y 
mi ginach wydziału powiatowego gdzie mieści 
się Kasa K om unalna. Na mieście rozptakatow a 
no fisze propagandow e i odezwy. W.R.

j- —  KOMITET POMOCY DZIECIOM I MLO 
D Z IEŻ ). W  W ite je e pow ołano do życia Powia 
owy K om itet Pom ocy Dzieciom i .Młodzieży. 

Prż rwodniczącą K om itetu w ybrana została p. 
H alina Henczelowa. Pow stanie tęgo Komitetu 
spow oduje likw idację n iek tórych  orga-nizacyj.

—  WYZNACZONE PRZEZ STAROSTĘ KO- 
Ml.SJE LOTNE u trzym ują  w  W ilejce staią kon 
ŁroJę na  artykułach sprzedatwanyełi w sklepach 
I a niestosujących się do tego zarządzenia :po 
rząd  za ne  są protokuły. Kilku kupców  ukarano  
grzyw nam i

— W  DNIU ZADUSZEK W W ILEJC E, w
godzinach wieczornych, udała, się procesja na 
m iejscowe cm entarze. O zm roku  na  mogiłach 
eap lunęh  m igotliw e znicze. Szczególnie długie 
szeregi mogił poległych żołnierzy i policjantów  
byty licznie odw iedzane przez w ojsko i młodz, 
szkolną. Groby b jhaterów  p rzybrane były w ień 
cam i i zielenią.

Swiętlany
— PORZĄDKOWANIE GOSPODARKI SA­

MORZĄDOWEJ _
U stalając w ytyczne sw ej działalności przed 

dwoma laty 5V ydz a i Pow iatow y w Swięciainacb 
•wysunął, ja.Ko jedno  ze swych głów nych zadań, 
uporządkow anie i  popr. stanu  finansow ego Sm 
m orządów  gminnych w powiecie. Systenratycz 
na  realizacja lego m d ani a da je  vidom< rezul 
taty

Tuk więc w ubiegłym roku budżetow ym  17 
jednostek  sam orządu gm innego (w ivir> 3 m ia 
sta) z  Lis willo w a ly 188 tya izl drugo w m uęoier 
m inowych, w ypracow ując 152.500 zł. nadw yżek 
budżetowych F.ok bieżący 1.936-3'3 zapow iada dal 
łzą jeszcze pom yślniejszą realizację popraw y go 
spodarczej g.ntin, gdyż w ykonanie budiżetów za 
pierwsze półrocze da je  p o  stronie dochodów  prze 
ciętną 47 proc. i po stron ie  wydaitków' *0,2 pro  
eent. O siągnięta nadw yżka wynosi 35,218 zł. Bio 
rąc pod uwagę, ze w przyszłym  półroczu wpły 
wy zwiększą się, gdyż w tymi właśnie czasit  p rzy  
pada większośi term inów  płatności podatków  i 
innych dan in  kom unalnych, m ożna już teraz 
przewidywać', żc buozety większości gjrkin zosl-a 
ną  w ykonane ponad 100 proc

Cmuny wiejskie lepie.j realizują stronę docł. i 
dow ą swych b u u /e tó w  i cyfm w o wy konanie 
przedstaw ia się w 49,1 proc.., gdy gm. m iejsk ie  
ty lko  39,1 proc.

Na 17 jednostek gm innych 6 pozostaje pod 
oddłużeniem , 2 zaś — m. Nowe tświęciany i gm 
Podb-odzie — zostały juz oddm żone.

Oszmiaha
— POMOC BEZROBOTNYM W e wszyst 

k ich gm inach pow iatu oszm iańskiego pow stały 
lokalne kom itety  pomocy zim ow ej bezrobotnym  
i odraziu przystąpiły  do p racy  nad  zbiera nieir- 
ż-■ wtiosci i odzieży d la  pozbaw ionych inożnoś 
ci zarobkow ania

—  CENY CHLEBA W  POM IECIE OS7- 
.MIANSKIM w październiku nie przekroczyły za 
1 kilogram  —20 gi. za chleli razow y, 22 g r za 
chleb  z m ąki szatrow anej i 32 gr. z m ąki pytł© 
wej. Dużych w ahań cen nie no tow ano dzięki 
temu, że  władze adm inistracyjne już z chw ila 
pierwszych objaw ów  podw yżki cen, a na dwa 
tygodnie przed ogłos-zenien: zarządzen ogólnych 
w  tym kierunku, przeciw działały spekulacji i 
u norm ow ały ceny

J J O J  f J U g

— NA POMOC BEZROBOTNYM. W  zreali 
kow aniu postanow ień W ydziału W ykonaw czego 
Ogólnopotskieg# Komitetu Pomocy Zimowej Bez 
robotnym , urzędnicy państw ow i i sam orządow i 
S tarostw a i W ydziału Pow iatow ego w Głębn- 
kieni opodatkow ali się na  rzecz bezrobotnych 
od 1/4 proc. do 2 proc. na okres 5 miesiące, 
poczynając od  1 listopada rb.

— ROLNICTWO NA I \  O. N Podjęta  wśród 
rolników  na terenie pow . dziśnieńskiego akcja 
zbiórki „D aru Rolnictw a" na Fundusz Obrony 
-'Narodowej przynosi dodatnie rezultaty . Dobro 
w olne sk ładk i według ustalonej norm y 2 kg. zbo 
.ża od 1 ha zbierane są przez kom itety lokalne, 
k tóre  nie -natrafiają na  opornych. W obec pod 
n iesienia się ceny na zboze niektórzy rolnicy 
chętniej w płacają równowartość^ składki, usta 
toną przęz C entralny Komitę* Zbiórki od rolni 
ków w wysokości 10 gr. za 1 kg

Akcję organizacy jną prow adzi Okręgowe 
Tow arzystw o O rganizacyj t Kotek Rolniczych w 
Głęliokiem Zbiórka zostanie zakończonn z dn 
■15 listopada rb

W  fol w. MOSTY, gui. Kozłowskiej, p o „ . y<i 
•Stawskiego w nocy z 28 ina 29 ub. m. spaliła 
'się lodow nia, chlew, szopa z  drzew em  b udu l­
cowym i sprzęty gospodarskie Heleny Okulicz- 
Kozarynow ej. S traty  w ynoszą zł. 850-

* * i
27 ub. m. około go-uz. 22 we wsi MIŚN1KI, 

gm. m iorskiej, pow. brasław skiego spalił się 
dom  m ieszkalny, chlew , spichrz, zboże, siano 
i słom a Michaliny Sienkiewicz. S traty w ynoszą 
zt. 895. Ponadto  spalił sę spichrz ze zbożem 
Jozefa T rąb iły , k tó ry  oblicza stra ly  na  zł. 425.

*  *  *

We wsi GRYSZKIANY, gin. brasław skiej, w 
, dn. 29 ub. m. kołc godzimy 10 s>puliły się współ 
He zabudow ania Ignacego i Stan sława Macie 
•szów: dom  m ieszkalny, chlew, 2 spichrze zbo 
j .c  sprzęty  domowe, narzędzia  rolnicze i inne, 
Rzeczy, ogólnej w artości zł 2.-100 

* * *
W e wsi KORENIATY, gm. kiem iołiskiej, w 

dn. 26 uli in. oodczas suszenia lnu spłonęła łaź
liia Jana  Cejki.

'  *  *  *

W  JAŚKÓWCE, gm dołhinow skiej, pow. w.
lejskiego w dniu  25 ub. m. spaliła się łaźnia 
Ksawerego Szadyry, w artości zl l80.■ i * * *

W  nocy z 28 na  29 ub. m. w ZURYCHACH,

gm. kurzeniecniej spaJiły się dom m ieszkalny i  
dw a chlewy oraz spnzęty dom owe Bazylego 
kw iatkiew icza, spichrz i 2 chlew y P io tra  Ktt 
zanow icza a poza tym został poparzony koń i ' 
krow a Bazylego Pietkiew icza. P ietkiew icz popa 
rzy ł sobie rękę. Ogólne stra ty  w ynoszą zł 1259 

* * *
27 ub. m. w kol. ŁOWCE, gm. głębockiej 

spaliła się w czasie suszenia lnu łaźn ia  Izyao 
ra Tokacza, k tóry  oblicza stra ty  na zł. 190.

+ *
28 ub. in. w ŻUPRANACII, pow. oszm iańskie 

go, gm solskiej, spad ła  się łaźnia Józefa Toło 
c /k i w czasie suszen ia  lnu. Si ra ty  zł. 250.

Eliasz D cbienieszenko z Daszkiszek, gm. hol 
sr/auskiej, zam ckkiw al, że 29 ub m. w skutek 
nadm iernego napalen ia  w piecu spaliła mu się 
łaźnia, w artości zł. 140.

* * *
W DZIERKOW bóCZYŻNlE. gin. głębockiej,

w dniu 27 ub. in w czasie suszenia lnu spaliła-
<się łaźrria Józefa Miechowicza. S traty  zł. 250.

~ ' * * * I
W  BARTKLACH, gm. olkienicUiej, w dn iu  

29 ub, m o godz. 23 spaliła się stodoła tego 
rocznym i źbjoram i Sylw estra Tademisa. S traty  
wynoszą zł. óOO. Poszkodow any podejrzew a o 
podpalenie S tanisław a Pontykę.
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P A N T E R A
Powieić *en*ucągjna

Ogarnęło go takie p«xłniecenie, że pot ciurkiem 
zaczął ściekać iuu z c2oła.

— Szatan, prawdziwy szatan —  mruczał roz­
promieniony Uszy bezustannie m u  wibrowały. —  A 
więc to taka. . łapa pantery!...

W  te j  chwili I lannibul z w ściekłem  ujadaniem  
Tżucił s ię  k u  drzw iom  i jednocześnie rozległ się huk  
w ystrzału S /yba  ok ienna pęk ła  z b rzękiem , a pocisk  
utkwił w przeciwległej ścianie poikoju Murphy, przy 
lepiony d o  podłogi, nadsłuchiw ał bacznie.

Jakoż w chwiłę później zabrzm iał jeszcze jeden 
wystrzał, najwiaoczn*?' oddany  z innej b roni i w in 
uą stronę. Potem zapanow ała  cisza.

Kiedy Spang zobaczył przełożonego, zbliżającego 
się z ciężkim pakietem  pod pachą, zaraportow ał:

—  Strzelano, w tej stronie, gdzie p a n  był. Drugi 
strzał p och od ził z autom atycznego rew o lw eru  m ark i  
belgijskiej, tego samego, z k tó rego  strzelano przed 
łam, pod skałą. Pierwszy natom iast by ł  dany  z am e­
rykańskiego  rew olw eru  bardzo  dużego kalibru .

—  Spang —  rzekł ‘Aicho M u rp l iy  zdaje się, że
zaczynacie cierpieć na  mianję wielkości W m aw iacie 
w  siebie, że się znacie ma -broni, co? Na zatoce puścili 
ja lka  rakiet, a w am  odrazu  się przywidziało, że to 
strzały Macie już pew nie pełne  portk i  .. J ak  wy da le­
k o  zajdziecie z tak ą  głupotą?

Spang milczał, bo sam łeizo nie wiedział

ROZDZIAŁ XXIX.
Grace przyszła już do siebie po  w yczerpujących 

przeżyciach minionego dnia, ale nas tró j  jej zmienił 
s ię  zupełnie.

Zachowywała się bardzo  cicho i była jak b y  przy- 
nilla. Rayne, k tó ry  tym  razem  stawił się na śniadanie 
bardzo  punk tua ln ie ,  darem nie  usiłował przywrócić 
jej d o b ry  hum or. W  odpowiedzi na jego żarfobhw e , 
odezw anie się co najwyżej uśm iechała  się m elancho­
lijnie, P-rzedewszystkiem zaś un ik a ła  jego wzroku. 
Rozmowa się rwała W  pew nej  chwili G-aci w sta ła  
z miejsca i podeszła do okna,

—  Co- -się dzieje z człowiekiem, o k tó rym  mi pan 
-wspominał? —  zapytała nagle. W  głosie jej już nie 
by ło  drwiącego tonu, jak  dotychczas, gdy zwracała 
się do R ay n ea  w tych spraw ach

Rayne spo jrza ł  na nią ożywiony.
—  W łaśn ie  chc ia łem  % -panią ć o tern pomowić. 

Człowiek ów czuje się znacznie lepiej i imam nadzieję, 
że w najbliższej przyszłości m ożna się będzie z nim 
porozumieć. Nie w ykluczone nawet, że jeszcze dziś.

—  Kio to  jest wdaściwie? —  zapytała, ale z głosu 
można było w yw nioskować, że nie jest znów tego tak 
bardzo ciekawa.

—  Niejaki Al Evans z Jaw>. Leży v p o k o ju  pod 
sypialnią pani i jest w spóln ik iem  pan a  Forge'a.

Spojrzała na niego z n iek lam ancm  zdziwieniem
_  W spóln ik iem ? To komiczne, że poczciwy pan 

P io tr  jest czyimś wspólnikiem. W  czerni właściwie? 
A p a n  jest zapewne również uoziałowcem  w tej 
spółce?

Rayne b y ł  zadowolony, że dziewczynie w raca 
d o b ry  liumor.

— Widzi pani, jak  często pozory m ylą. Fen

niedny poczciwy pan Piotr -nosi p o d  sw oją  niezupeł­
n ie  czystą koszulą  książeczkę czekow ą na Rank An­
gielski i dysponuje okrągłą sum ką dw óch  miljouóvD 
W praw dzie nie funtów’ U^cz guldenów holenderskich , 
ale i to  jest coś warte.

—  Mo siedemdziesiąt tysięcy funtów  —  obliczyła 
w pamięci Grace, —  pracow ała  bowiem kiedyś i w 
kam orze  wym iany. Sto siedeandziesiąt tysięcy —  po­
wtórzyła z rosnąceom zdumieniem. Ależ to popros tu  
nie do wiary. W  jaki sposób m ożna zrobić tyle pie­
niędzy?

—  Za oceanem  jest wiele możliwości zareibku, 
a oni imali się wszelkich sp  osobo w.

—  A p an ?  —  zapylała Grace wprost.
  Ja n ie  m am  z ich in teresam i -nic w sp ó ln eg o - -

w yjaśn ił  - -  ale zawdzięczam tym  ludziom bardzo  
wwle. Znaleźli m nie  n ieprzytom nego w puszczy i p ie ­
lęgnowali dopoty. aż wyzdrow iałem . A potem  tak  się 
złożyło, że wróciliśmy razem do  E uropy  To jest n ie ­
zupełnie tak bvło, bo  Evans przy jechał,  uopiero  po 
nas.

G race m iała jeszcze j “<tnc o y tan ie  n a  ko ń cu  ję­
zyka. Kicd> zdecydowała się je wypowiedzieć, serce 
je j zaczęło .bić przyśpieszonym tę tnem .

—  A dlaczego... przywiózł pan  z sobą te p an te ry .
Miało to brzmieć obojętnie, alt* Grace nie udało

,się i głos jej zadrżał thm iioncm  podnieceniem .
—  Niestety, s a m  tego nie wiew —  p o ’ iedziaf 

Rayne szczerze, wzruszając ram ionam i. —  P raw d ę  
-mówiąc, n ieraz  się już n ad  temi zastanawiałem  Zwie­
rzęta te  nie n a d a ją  się do dom ow ego chow u, szcze­
góln ie  w Anglji. Ale Evams nii chcia ł za żadną  cenę 
zostawić ich na wyspie. Jeśli p an i  sobie życzy, zapy­
tam  go, w jak im  celu sprowadził je lutaj.
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Z m a r ł  c i ł o n e k ,  k tó ry  n ió s ł  p ie rw szą  
pom uc v

W czoraj zm arł w  W ibiit n a  gićiopuijące su 
choiy Bonifacy Zajmowisik-'. siirom nj urzędnik 
m agistracki, san itarjusz pogotow ia ratunkow e­
go judem z tych których sylwetki widzą wiilnia 
n ie  przez okna szybko niknącego czarnego an ta  
pogotowia.

Zm arły liczył 41 lat. Ostatnie 6 lat spędził 
na cięrkiej procy w [pogotowiu.

P rzed Jaty ś. p Zajkow ski pracow ał na dwór 
c . .  Później przez długi czas byli bezrobotnym : 
Przych id z ił po pomoc .do- opieki .spofeczmej. Za 
i»i#ażo warno go jako woźnego do ipogołowi,a, .na 
stępm y Zajkow ski ukouczyl specjalny kurs dla 
saa,ita..'jUszy przy -szpitalu Sw. .1 akubn i odtąd 
pełn i4 p racę  sani tar j msza, przez krótk i czas lą 
cząc obie !e funkcje. -

Śp, ‘Bonifacy Zajkowski był k  a rdzo łubiany 
przez kolegów. Jego sam arytański sto.sunok do 
chorych , gotowość1 prtzyjścaa z jiomoca każdem u 
w- potrzebie bezi.nleresowina uczynność — zdo 
były  mu powszeclime uztnaim.e.

Sp. Bonifacy Zaljkowishi osieroci! żonę j troje 
rmasycn mzieci. W czoraj mad gm achem  g>ogo.tow.ja 
wy wierzono, na  znaik żułoby, czarną chorągiew.

Koledzy zmarłego pracownicy pogotowia ra 
tunkow ego, zamiaist wieńca na jego grobie, zcbca 
Ji pew ną Kwokę, k tórą wręczą wdowie

P aozfekouaniie
Głęboko wzruszony pięknym  obchoaem , 

jaK.r.i Nauczycielstwo W ilna zechciało ucz- 
n ć  lh-lecie działalności m ej na stano  w i s k  u  

D yrektora Szkolnej Pracow n, Przyrodniczej 
w Wlihiie, pragnę w yrazić najserdeczniejszy 
mą wdzięczność zarów no Komzletowi O rga­
nizacyjnem u, jak  w szystkim uczestnikom  i 
Szanownym  Gościom, którzy  łaskaw ą Swą 

■obecnością raczyli uśw ietnić tę n iezapom nia­
ną d la  mnie uroczystość.

Jednocześnie składam  najserdeczniejsze 
podziękow anie W ładzom  Szkolnym i Z arzą­
dow i m. W ilna, k tórych  poparcie  i opieka 
um ożliw iły zaloze.nie i rozw ój Pracow ni W i­
leńskiej, o raz  tym  wszystkim  którz*. w  15 
letnim  tym  okresie dzielili me wysiłki nad 
je j zorganizow aniem  i prow adzeń em 

(— ) A. DidOCiiowski 
I)yr. Szk. Prac. P rzy j, w W ilnie

Ujęcie zaległego 
komornika

P o  przeprow adżom tj rew izji w  kancelarii 
kom ornika A leksandra Bohdainkiewieza w W ilej 
c« zoctar on zawieszony w ezyrnnościach. Komor 
njk w yjechał z W ilejkii, lecz jwilioja zatrzymała 
go 29 ub. m. w jaw. i agu m iędzy Mołode-cznom a 
W ilrjką  i p rzekazała wille jsk iern u sędziemu 
Śledczemu Ilohdanikiew-icz siedzi obecnie w  wię 
zieoiiu jak o  podejrzany o defraudację  zł 5040

ćeny żywca I mięsa
N otow ania Tym czasow ej K omisji Izb P rzem y­
słow o Ha-ndl iwej. Rolniczej. Rzemieślniczej.

f a n a  loco Targow isko i Rzeźnia w dn. od 
20 10. do 30. 10. 193R r, w złotych eweni, gr

1. Żywiec za 1 kg. ż. w, — Bydło: stadniki 
41 gat 28—83, 111 gat. 23—28: krow y II gal. 27
—  32, III g a l 22 — 27- cielęta II gat. 50 —  RO 
Ov.-re —  II gal. 48— 53. T rzoda chlew na — I 
gal. 80 -85, II gat. 75- -80, III gat. 65— 75.

2. Mięso w hurcie m iejscowego uboju : wi 
łow ioa eałe tusze II gat. 55- -60, III gal. 50—55, 
w ołow ina zady I gat. 70 —80, II gat. 6 0 - 70, wo 
łow ina przody (koszer) 1 gat. 20— 100, II gal 
80- 90 cielęcina II gai 75—85. w ieprzow ina 
1 gat. 110— 115, II gal. 105— 110, III gal. 100
—  10.i. baran ina II gat 65—70.

3. Mięso prz ywozowe: wołowina zady Ji gat. 
60—65. w ieprzow ina 1 gal. 105— 110, II gat. 
100— 105, III gal 90— 100 baran ina II gat. 65
—  70.

4 Skóry s u ro w e  bydlęce 105— 110 za 1 kg., 
cielęce 6 —6,50 za 1 sz,t.. owcze 4,25—4,50 za 
1 szt szczecina su row a niesortow ana za 1 kg. 
7 —6 izl.

Za ub  ty dzień spędzono bydła rogalego 569, 
ne lą t 439, trzody chlew nej 512, owiec 622.

Zabito w ub tygodniu  bydła rogatego 487, 
trzody  chlew nej 358, cieląt 431 owiec 542. 

T endencja utrzym ana.

Cegielnię odstąpię
•jfedm co z powodu w p u ,  r  obsfaluuLlem  
o k o ło  500.000 cegieł, w dobrym  punkcie. zap,i 
tfzebowJHiie no cegłę duże. w pi um ieniu  35 km. 

cegielni niem a Adres w Redakcji.

13)j^y yjujpie, p/tte%L?J?hesiLu' | 
dreszczach, ła m e n iu  w  
kościach doznaje się ulgi, I 
zażywajcie tabletek rogal, j 
To g a l powoduje sp a d e k  
gorączki i uśm ierza bóle.
Do nabycia w najbliższej ap ieces^ ^ ,

0

Wtorek

Listopad

Dziś* H uberta B, ayiwp k. 
Ju tro : K arola Bor.

W schód słońca — jodz . 6 m. 26 

Zachód s łohcł — «jod, 3 m.4C

$««atrz»żtnfa Ziknżu MatcaraUft* U S. 0 
m Wlinla l  m s 2X1 '945 r 

C.śJ.i-en.y 757
Tempera tura najn iższa -+- 4 
fem peraitura najwyższa 4- 8 
Tem peratura średn ia  +  6 
Opady — ślad 
W  ia lr .północno-wisdhodni 
Tendencja barom •— zniżkowa 
Uwagia: —  pochm urno, wieczorem mgła — 

roszanka.
DYŻURY APTEK 

Dziś w nocy d ażu ru ją  następujące apteki: 
1) Rostkowskiego (Kalw uryjska 31)- 2) W ysoc 
kiego ("Wielka 3); 3) F runjkina (Niemiecka 23); 
Augustow skich (Kijowska 2)..

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St 6E0RGES
w W ILN IE

A partam enty  łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO WILNA:
— Do hotelu Georges‘a; K ilarski E dw ard z 

"Nowogródka. D zierdziejew ski ltohdan z  maj. 
Sitce; hr. Tyszkiewicz A ndrzej z Zatroozia; inż. 
W ojciechow ski Wjilhelm z Żyrardow a red. Kil 
li lnach Tadeusz z Kowna; dr Rtilrymowiciz Ni 
kodem 7. W arszaw y; Sahlmun Kurt z Rerlina 
Lichtenstciii 1-raiiz z. W arszawy; lh rz fc ld  E r­
n e s t z  W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzęany. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osobow e

OSOBISTE
— Nuezelnik W ydziału Kolejiawegii W ilens 

kicj izby Kontroli Państw ow ej p Rusiecki, po 
wołany został do pełnienia obow iązków  kierów 
"niika lzlby K ontroli P aństw a w Krakowie.

P. Rusiecki, żegnany pracz personel Izby W i­
leńskiej, w yjechat w czoraj do Krakowa.

Z KO LEI.
— KOLK.IAR/.r, NA POMOC ZIMOWĄ DLA 

BEZROBOTNYCH. 31 ub. m. (ł godzinie 12 w 
sali konferencyjnej D yrekcji Okręgowej Kolej 
Państwowych odbyto się zebranie prezesów 
w-szystkich kolejow ych organizacyj społecznych 
i aw iązków zawodowych pod prze woda i cl weni 
t>. dyrektora kole. Państwowych i,niż. Głazka w 
obecności wszystkich naczelników  slużbi i b iur, 
poświęcone zagadnieniu pom ocy zimowej dla 
bezrobotnych.

Zebrani jednogłośnie uodięli uchwałę zw ró­
cenia się z apelem do w szystkich pracowników 
Dyrekcje Okręgowej Kolei Państwow ych. by w 
zrozum ieniu doniosłości teCo zagadnienlia snołe 
cznegu, jakim  jest oomoc dla (bezrobotnych, so 
lidar’ ziując się z całym  społec/eńsiw ein, w yra­
zili fgodę na (w trącenie z ich poborów  ofiar na 
rzeoz pomocy zimowej bezrobotnym  w następu 
iącej sJ.a li ; ,

Przy uposażeniu netto  od złotech 101 do 
400 — póf proceni od, złotych 401 d o  600 — 
1 procent od złotych 601 do  tysiąca —  półtora 
procent i od 1001 do 2 tys. — 2 i pół proc. na 
przeciąg 5 miesięcy.

Przy te j skald notrąceń przewidyw-ane wpły­
wy na  czecz (pomocy zimowej bezrobotnym  wy 
niosą za przeciąg 5 miesięcy przeszło 50 tys. 
złoiych

Pierwsze potrącenie ofiar zostało uskutecz­
nię już przy v.vplacie poborów  za listopad rb.

Charakterystyczne oświadczenie 
na łożu śmierci

Na ul. Sw A nnj 7n Izno**  onegóaj ciężko 
ranneąw. i  głęboką ntną nożową w okoltey le 
w e j łopatk i, Adama Gicsinna, człowieka o c i“m 
n e j  p rzesz łośc i.

Policja stw ierdziła, że n w u i  on porznięty 
przez p i wnego alfonsa, nazwLsks którego nic 
da la  się ustalić. Zachodź, przypuszczenie żc 
sp raw cą mógł być zabójca z Cielęinikii. narazić 
Jaszcze pozostający r. wolności

Przesłuchiw any w  szpitalu  przez o ficera  po 
Ueji, ( Irsiun nie chciał wymienić nazw iska no 
zow nika.

— To nasze w ew nętrzne spraw ki. Ja k  w jz  
drow ieję, sam  sobie dam  radę. a jt-żell nie — 
pomszczs mnie inni. Dis policji to  n iepotrzebna 
fa ty g a -

Stosuneczki! (c)

I K A
SPRAWY SZKOLNE

— SZKOLĄ RYTMIKI, griiminnsłylu t.ineęznej 
tań ca  a r t , :,iy czncgo WANDY I- EYN" zatw ierdź* 
na przez Min. V\lll i O P — zaczyna, zajęcia dla 
dzieci i dorosłych koiuplety giuinasl ki lanecz 
nej ula pań

Zapasy — Zal rolowa 30b w godz. 10— 12, 
Żeligowskiego 1 (gi.mn. im. Eiilomatek) w godz. 
16 —  17.

— D yrekcja Kursów M aluratnyca. Sekcja 
Szkotniciwa .Średniego Z, N. P  nii.icjszym  za 
w iadam ia [że zapisy na Kurs (kl. VII— \ J11) ^ą 
jeszcze prtzyjinowane w miesiącu listopadzie 
P.apisy przy jm uje się w lokalu giinn. Zygmunla 
augusta w W ilnie w godz. 17— 18 codziennie. 
W ykładają profesorow ie w yłącznie o  pełnych 
kw alifikacjach.

— .Shelley‘s ln s tltu tf Mickiewicza Nr. 4 
ju. 12 II piętro. Zapisy na kursa angielskie, 
francuskie, niem ieckie przy jm uje kaucelarja  
codziennie od 11—13 i od 6 do 8 w

W pis 5 zt. 50 gr. Czesne 8 złotych miesięcz 
mV. Urzędnicy państwow i 5 zł. 50 gr. fiKz wpi 
su. Stypendium  do I.ondym i oirzym ają studen 
ci sk ładający egzamuna celująco.

SPRAWY ROBOTNICZE.
- -  ZMIANY W  STANIE ZATRUDNI li MA 

W  ciągu października ,ib. zaszły następujące 
poważ, liejsze zm iany w- sianie zatrudnienia w 
przemyiśle:

1) Fabryka sprz -lu radiowego zwiększyła 
stan ‘zatrudnienia o  130 osób Obecnie fabryka

zatrudn ia  930 robotniLów..
2) Cegielnie w ileński, (większe) czynne w 

bież. sezonie w liczbie 4 zredukow ały liczbę 
zatrudnionych do 56 robotników , ,\y sam ytn xsc- 
zonie za trudniały  180 >robotmików.

Na roliotach puhlicznych m iejskich (regu 
lacja ulic, -w.odoc kanalizacyjne i t. d.) stan 
zalrudiitenia nie uległ poa\ ażn.iejszym zmianom
1 slanow i 1414 robotników

Poza lym przewiiiduje się um chom ienie od
2 lislopada ,rb. huly szklanej „V itn im “ klora 
zatrudni okuło 150 robotników .

Z E B R A N IA  i O D C Z Y T Y
ŚRODA LITERACKA z nowodu zgonu 

śn. Ferdynanda R m /ezyra vv tym tygodniu n ;ę 
odbędzie się.

—  ODCZYT KS. 1)IU MEYSZTOWICZA .Sta 
ranieni SKIM A Odro*lzcnie dnia, 5 bm o  godzi­
nie 19 w Sali Śniadeckich ks. d r W 'aleria,i Mey- 
szłowic* wygłosi odczyt pt „W yznanie i kościół 
katolicki w konstytucjach państw  współezes 
nyclr". Wi.stęp dln, uczącej się młodzieży 25 gr. 
dia dorosłych 50 gr

ROŻNE.
— Propaganda, spożyciu karp ia . Wr okresie 

od  2 do 10 listopada przeprow adza Oddział Wi 
leński Zr/.eszenia G ospodaislw  Slawowych II. P 
propagai.dę spo-życia karp ia  w porozum ienrii 
z restau racjam i: „B ukiet1* (Mickiewicza 7), Ite- 
slau rac ja  „St. Goorges“ (Mickiewicza 20), „Bri 
śto l” (M nkiew icza 22), .Zacisze11 (Mickiewicza 
251- „U stronie11 (Mickiewicza 26), „Savoy“ (Nie 
mieeka 20), „B ar Angileski11 (W ielka 53). — 
O bfita rozm aitość d ań  w śniuean ach, obiadacL 
i I m aciach po renach  propagandow ych.

1 —  W  zw iązku z Dniem żadusznym  urzędo 
wanie w czoraj we wszystkich insty tucjach  państ 
wowycli, sam orządow ych i w ojskow ych odbywa 
ło się na dwie zm iany.

8 zkoh  zw olnione hyly od zajęć
— O -)—

Napad rabunkowy 
na samotną niewiastą

t  bm., około  godz. 13 do m ieszkania Stani 
sław a Rusieckiego w zasc. Kasza, gro tnrgiel 
sk iej. przyszedł W ładysław  Paw łow ski z zasc. 
G udniki. a  skorzystaw szy, że w dom u nyła tyl 
ko żona Rusieckiego, A lbertyna, z iia łym i dzieć 
mi, zabrał z łóżka, z pod słomy strzelbę niele 
geliiie posiadaną przez Rusieckiego. Gdy Ru­
siecka usiłow ała Paw łow skiem u przeszkodzić, 
ten uderzyi ją  pięścią w pierś, a  gdy Rusiecki* 
u,padła, zuhruf z pultir wiszącego w szafie zl 
100 i rzueił kie do ucieczki. Rusiecka wybiegła 
za Paw łow skim  na podw órze i zaczęła wzywać 
pomocy, a  wówczas Paw łow ski strzelił raz do 
«iiej, ieez chybił. Paw łow skiego ujęto.

Zwłoki w budce waginir 
towarowego

Dnisi 21 ub. m. o  gunz. 13-30 n a  s tac ji B ia 
lystok —  F abryczna, w budce ham ulcow ej wa 
gonu ąownrowegiii, znajdującego się n a  postoju, 
ujaw niono zwłoki mężczyzny n ieustalonego uaz 
wlsko w w ieku około  la t 25. Prz.yczyiiy sm ler 

i ci naraz ić  nie ustuipno.

R A D  1
W ILNO.

m 1

WTOREK, dnia 3 Jilsiupada 1936 T
6.30 Pietśii; 6.33 (w ninastyka; 650 M uzyka; 7.16- 
Dziennik poJanny; 7.25 Program  d,z., 7.30 In ­
form acje i giełda irolnicza; 7.35 Muzyka; 8.00 
A udecja d ia  szkół: 8.10— 11.30 Pnz.-rwi.; 11.30 
Audycja d la  szkół; 11.57 Gza®' 12.00 H ejnał; 
12.03 Jerzy  Bizet A rlezjanka1-; 12.40 Żóraw iny
— pog. w-ygł Wojciecti Kozłow ski; 12.50 Liz. 
połudn,iow\ 13,00 M uzji.a p o p u la rn a ; 14.00—
15.00-------  Przerwa; 15.00 W iadom ości ->osy ;
15.15 Koncert reklam ov y; la .25 Zycie k u ltu ra l­
ne; 15.30 Oucinek pow ieściowy; 15.40 Muzyika 
[tolska; 16.00 Ze spraw  litew skich; 16.10 Muzy 
ka; 16.15 Skrzynka PKO; 16.30 noncert; 17.00 
Powieść m ów iona. 17.la  Koncert solistów , 17.50 
Zaintoresowonia sportow e Sym foriana -Drucika
— m onolog 18.00 Pogad. ak tualna; 18.10 Sport 
w m iastach i m iasteczkach- 18.20 Jak  odby-wa 
się reform a w szkolnictwie, — Rozmowę z wi­
zytatorem  Kur W ił Okręgu Szkolnego przepis, 
w adzi d r W ładysław  Areimowicz; 18,35 m uzyka, 
18.50 Pogadanka akt. 19.00 D yskutujm y; 19.20 
Arudyęti muzyczna; 20.00 Polska na m lędzyna 
rodow ym  Kongresio śpiewu kościelnego we 
F rankfurcie  nad  Alen im — reportaż; 20.fil 
Koncert 21.40 Audycja m uzyczna; 22.30 Szair 
literacki, 22.45 Muzyka taneczna (ijłłyty); 22.55
— 23.00 O statnie wiadomości.

TEATR I MUZYKA
TEATR ńflEJSKI NA POHULANCE.

„STARŁ \V1NO“ po cenacłi pronagandc- 
w-ycłi.. Dziś o godzinie 8,15, z pow odu niedyspo 
zycji, p. M asłowskiej, izaauiast szlułu „Ludzie n a  
krze11 dana będzie kom edia „Siarę W ino“ po 
eenacli propagandow ych z W ładysław em  Szcza­
w ińskim  w roli głównej.

— — II p rem iera obecnego sezonu „ in iry g r t  
m iłość" F ryd . SehillerP Wr końcu bież tygod­
n ia  odbędz:e się now a p iem .e ra  F r. Sch illera  
„In tryga  i m iłość", w now ym  przekładzie Ju lia  
na Tuwim a.
tiflk&óh.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
_  W ystępy Elny GISTEDT, Tydziei p ro  pa  

gaimy w T eatrze M uzycznym „L uto ia“. Dziś 
wielki sukces sezonu, zabaw na operetka Gilbei 
ta  „K siężniczka O -la-la" z E lną Gisiedt w ro li 
'.yiułowej.

— Na tępna prem iera. „F rasąu lta " , oto t j -
tu i operetk i L ehara, k i on  kapelm istrz M. 
Szczepański i reżyser M. T atrzańsk i p rzygo ta  
wn |ą. jako  prem ierę najbliższą

— ,^>tra.zny D w ór" w duiu  11 Iwtwpadit. 
Swżęio naroilow e będzie uczczone przez Teatr 
Muzyczny „ L u tn ia 1 w ystaw ieniem  dzkTa SL 
M oniuszki „Straszny D w ó r1 nad przygotow a­
niem  którego pracu je  kapelm istrz  W. Szcze­
pański ’i reżyser A Ludwig.

— IMIIE LAN GAR W  W ‘LNIE. W  p ią tek  a a  
6 listopada odbędzie się jedyny konew * m ist­
rzowski św iatowej sławy p ian .sly  Im ry U ngara. 
W program ie Chopin, Beethoven, Lisz4 i in, 
Bilefi już do nabycia w skł. m uz. „F ilharm on  
ja “, ul W ielka 8.

O f i a r y
Zam iast w ieńca n a  grób ś. p p ro .. so ra  F e r 

dyi.anda Ruszczyca w płaciła Izba. P^zemysłowc- 
H widłowa w W ilnie na rą je  IM. R ektora l SF. 
zł. 106 na  bezpłatne obiady dla niczam ożnycb 
stuceaitów wydziału sz‘’: l  pięk-iych tąieysretg 
uniw ersytetu. - ‘

Zam iast w ieńca na g; ob ś. ] l-erdynanda 
-Ruszczyca Rada , Adw okacka v Wibśi* sktade 
n a  rzecz Tow arzystw a Przyjaciół Dzieci w W il 
nie (Przejazd 20) 50 zł. (pięćdziesiąt zł.).

^  t
Spis zapow iedzi Nr. 142—2 fi

Zapowiedź
Podaje się- dio ogólnej w iaaomosci, że: 1) ka­

pitan Franciszek Edw ard Kusza w olnego sianu.
amieszkaJy w Trokacn, wojewódrtwi-f ileną 

kór syn kupca Stanisława Baszy i togo7 ^  
żonki Pe.lafii, z  Pa-włidkich zam ieszkałych \ Po 
gorzeli jkw iecie krotoszyńskim . 2) Irena M arta 
Jasińska, wolnego stann i oez za.w odu. z? nic 
szkala w Nowym Mieście powiecie luba scim , 
córka kupca Jar,a Jasińskiego i lego,i  m.ałżonik 
1'ranciszki z Prabuckich, zamieszkał ncli w /.ttif 
wie, powiecie .starogardzkim chcą zawrzeć żw ir 
zek m ałżeński ^

Obwieszczenie z-ajpowiedzi na-stąjpió w
Nowym Mieście i w Trokach.

Nowe Miaisło n ad  Drwtc-> dn 31 X. i936 r 
tlrzędinik stanu cywilnego 

OZOCHRALSKI Iw zast'ypstw-ie) 
— : 0 : —

Sygnatura., 441—456

Obwieszczenie
O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I.

K om ornik Sądu Grodzki -" w O-szm-anit Mi­
cha ł Moszyński, m ający „ancelarię  w Oszmia- 
■lie, uł. Pifsudiskiego )Nr. 26 n a  podatawde ar. 
602 Ljic .podaje do publicznej y iadom ości, ż e  
dnia 7 listopada, 1936 toku  o  "dżinie 10 w  ma> 
M urow ana Osz,miana, gm. polariskiej odbędzie 
się pierwsza licytacja ‘ruchom ości .należących 
do W incentego Łubieńskiego, składających się  
z 150 (stu pięćdziesięciu) bierw ion z rozebrane­
go spichrza drew nianego w stan<e dobrym (sta­
rodrzew), oszacowanych na łączną sum ę zł 750.

Ruchomości m ożna oglądać w dn iu  licytacji 
w m iejscu i czasie w-yiżej oznaczonym .

Dnia 28 października 1936 r-
Komo~nik M. MO.S/Y.^SK
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WIERNA RZEKA
A r c y d z i e ł o  S i • Ż e r o m s k i e g o . W  T Y C H  D N I A C H

D r i  nieedwułamie ostatni dzień film plastyczny trójwy miarowy 9i A t J t i i O S C i i n i f S * *

c « / i n -i ' G w ia zd a  f ilm ó w
J U T R O  F ilm  gw te zd

Arcydzieło muz/cne 99 M A G ! M O L I / \ “

W roli 

głównej IRENA DUNNE 148 t a n ce r ek  zespołu 
Zieghelda.

Chór 50C ctsdŁ 4500 statystów

Dziś.^ Nalwspan-alszy nim wszystkich czasów

Gary COOPER
PAN z MILIONAMIw swei 

na jnow. 
kreacji

W po?ost. ro lach  
jean Arthur orai_ 
6eorge Bancrofl

Nad p ro g ra m : A tra itc je  oraz a k tu a l ia

P A N I MAYERLINGNieodwołalni* 
ostatnie 2 dni
Śpieszcie

Kino ADRIA 1 Tylko dstś i jatre! Pierwsuy d2więko#y film seenn̂ lay

i f r ó g  i f / e  k r w i
D ram at każaeoo  czlow iesa. Uwaga film wyświetla sie w norm alnych  sean s . Pocz. o  g. 4 ppoł.

Teati-Rew;a

Nowusci
LudwisarsKa 4

W spaniała wielka lewja , j F  ' ł I t /%Mj /% D U M ICkR U **; 
Pow iększony, znacznie zm ien ony zespół- Boie?iaw Majski. 6t. Rybaczewska, 
kom ik Misiewicz oraz dotychczasowi u lu b ień cy : R ó ż y ń s K f l ,  W't. Boruńsk^, 

balet Ostrowi.kie. jo  z p rlm abaie1) ą Topotnicku.
N A D  P R O G R A M ;  „TftiD LADOS— H um or — Śm iech. Zabawt 

BaiKon 25 gr Początek o genz. 6 30 i 9.15, w niedzielę oa 4 e). ;

Dziś król ko ­
mików polskich

POLSKA SPÓ ŁKA OhUWI/

swiA 5W1DJ |p#|na y ł u t i A r A 11
Dziś po raz piei wszy w Wilnie I  I U  w I C I w U
m elod . I czaruj, film muzyczny J  ]• Z  *

V roi. głównyco Marta EGGERTH, Hstrlftan THlMIG lin.
Śpiew . H um or. Do c e p .  S en tym en t. Muzyka Pawia A b ra h a i.ia .tJ  JM’ Nad program  ATRAKCJE.

O G N IS K O  1

D o iio H
Nad program: dodatki dświekowe.

w najlepsżej ko ­
m edii w ojskow eAdolf DYMSZA 

na I t  O l f C i e
P o c i u  g. 4. w i i t A  m b  i św, o  g. 2 pj

Prasow y Wiet wstępu do lea tru  na 
Pohulance w ydane  ..Kurierowi Wi l i ń ­
skiem u ‘ został zguiliiony. Znalazco prosi 
m y  o zwrócenie do n^l.ikeji.

L o k a l
dc wyns *cia, nadający  

si<* na jadłodajnię, 
sklep 

W ileńska 20. 
inform acje u  dozorcy.

Pieska rasów.
f tx a  lub teriera o suo- 
w iosego kupię. Oferly 
kierowi ó do aom im str. 
.K orjera  Wit." dla „M“

A uU SZ E R ki.

M. iJrzezitti
m asaż leczniczy 

i eiektiyzac,e 
ul. 6radz.:a nr. 27

(zwieizyniec)

Z czystej wełny
swetry, kam izelki, 

kom plety, rękaw iczkę 
skarpetki 

W. NOWICKI 
W ilno, Wielka 30 

Ceny niskie

Pod biuro
do w ynajęcia ładne, 

słoneczne, duże pokoje 
z wszelkimi wyyudami 
Na żądan ie  .. z ladnem  

um eblow aniem  
W, P ohu lanka 7 m 5 

od 4—6 po poi,

D6UT6II MBE
i. P10TR0WICZ- 
JURCZENKUWA
Orp^nalor Hzplt Suwie,’

C ło  oby skórne, 
weneryczi e kobiece 

MHMkcka 34, tui. 18-61 ■ 
Przyi.nuje oa 6—7 w.

AKUSZUBKA
M z  t, jj a

Laknercwa
Przyirtttłje 9 1 , do 7 w 
u l J. jwtirtel ługi. 5 — 18

: róg O ń a /n e j '■< o. Sąd t.)
DR. MED

Z Y G M U N T

KUDREW1C7
Chor wenerycz^ syflhs 
skórne I rnoczopictowc 
Zanrńuw* tó, t a i  19-6C
Przyjm. od 8— 1 I 7— i

DUKTOM

Zaurman
choroby weneryczne, 

skórne i moczoplc.owe 
Szopei.r 3, te  20 74 

Przy m . od 12—2 i 4—6

K r a  w  1* 1  M U
dom ow a z dobrą re­
kom endacją poszukuje 

»dpowiedniej pracy 
A dres1 Skopów ka 7-6

Pianina
i  fo rtep ian1 f ln u  «_
g  ras iczn“ ei okazyjne 
sprzedaje i odnajmuje 
oa dogodnych warun­

kach N. K i emer 
U l Bisk. Bandu rskieg 

6 m. 1. ‘

R e p r t/e  itacyjna
Szkoła Tańców
M. Frosta i M. n lp e ro  ■ 
wteza — ul. M lckiewi- 
cza 22 — wyucza n«l- 
nowszych t* ńcow u p ro ­
szczonym śiylem  an - 
gtelsKim Inform acje  
codzienn ie od 10 rano  

do  9 wieczór

msBb£m
) AKCJA i ADMINISTRACJA; 
Jo is trac js  czynna «d *. 9’/,-

mmmmm mmmmmaammmammammatwanmamaam _____
Wilno, Bisk Bundurskrego 4. Telefony: Redakcji 79, A dministr. 99, B edaktor naczelny przyjm uje od g. 2—3 ppoł. Sekretarz rearHteji przy jm uje od g. 1—*  p p  

-31/, ppoł. Rękopisów R edakcja nie zw raca. D yrektor wydawnictwu przyjm uje od g. I —2 ppoł Ogłoszeniu ją  p rzy jm ow ane1 od godz. 9 '/-—3 '/ ,  i 7—® - is s a . 
Konto czekowe P K. O. n i. 80.750, D rukarn ia  — ul Bisk. B am lurskiego 4, telefon 3-40.

C g V. ł  PKKNUMUhATY- uuesięczuic z odnoszeniem  do dom n lub przesyłką pocztoyą  3 zł„ z odbiorem  w adm inistr. ł  f t  fO ol , zagranicą •  aC
CŁnA CuŁOSZEN Za wiersz m ilim etr, przed tekstem  — 75 gr„ w tekście 6u gr., za te k s t 30 gr„, k ron ika redakc. i kom unikaty  — Cu gr. za wiersL jeduoŁzp., ogłosi. m ieszkał. — 10 gr. za wyraa. 
• «  tych cen dolicza się za ogłoszenia cyirowe i tabelaryczne 50 )ó- Dla poszukujących pracy 50% zniżtti. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, z> tekstem  8-mio lamowy. Za treśó ogłosaad 

i rubrykę .n ad es łan e ’ R edakcja nie odpow iada. A dm inistracja zastrzega sobie prawo zm iany term inu  druku  og!oszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca, 
msnc. _ jfenuMimsrasi -

W ydawnictwo „Kui jer Wileński*1 Sp z o. o. Druk. „Znicz“, W ilno uJ Bisk. Raudurskiego 4 teł. 3-40 Redaktor odp Zyj*tnunt Babiez.


